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Czy kryzys ue Wszech zażesmmy?
80-letni Nitti otrzy mał misję tworzenia nowego rządu
Tylko zrealizowanie reform społecznych 
może uzdrowię gospodarkę społeczną

RZYM (Obsł. wł.). W dniu wczorajszym prezydent Republiki Włoskie] de 
Nicoia powierzył misję utworzenia nowego rządu expremierowi Nitti. Po 
rozmowie z prezydentem. Nitti wstrzymał się od wypowiedzi na temat skła­
du nowego rządu do czasu rozpoczęcia narad z przywódcami poszczegól­
nych partii.

; Nitti lietjr óbeOiiie 79 jatfi^sttfear- 
dżo wyczerpanym fizyczrłię, Tylko z 
wielkim wysiłkiem wysladrl: samoctoę 
du i wszedł po schodach "pałacu Qiu- 
sfeiahi na rozmowę z prezydOiitem re- 

| publiki. Szanse nowego pretrdera nie 
i sa wielkie ze względu na opozycję 
| ietoześcijańskich demokratów.,

Nitti Francesco ur, się 9 jlipęą 18&8 r. 
- W Melii. Od r. 1896 był profesorem efco- 
1 nomii na uniwersytecie w  Neapolu; w r.

1904 został posłem d o  parlamentu z f ś -  
t  milenia ..partji demokratycznej. Gd r. 1011 

do 1914 prowadził ministerstwo robót pu- 
; blićznych i handlu w gabinecie Gfołittfie- 
■ go, a następnie zostaje ministrem skarbu

w  ćędgłileciłe' --Jle
ustąpieniu Orlando, N itn  zostaje premie* 
rem i ministrem spraw wewnętrznych w 
gabinecie' lewicowym: '

Jako nieprzej edneny wróg faszyzmu, p o , 
dojściu Mussoliniego . do , władzy JTittj; 
opuszcza Włochy. Od r. 1926 przebyw a; 
w  Paryżu, skąd poWraca dopiero po osfto -' 
bodzeniu Włoch.

Nitti zajmował się nie tylko polityką,' 
ale tak ie  wiele pisał. Napisał m. in. ^Upa­
dek Europy", „Tragedia Europy i Ame­
ryki", „Pokój"; „Zasady nauki ekonomii". 

★
Osobliwa taktyka tymczasowego prezydenta 

Włoch,' Benicola, który ofiarowuje misję two­
rzenia gabinetu starszym panom, W wieku e-

Płoną lasy w powiatach nadgranicznych
Czy dzieło zbrodniczej ręki?

koło 80-ki, jak Orlando^ Bonom!, a obecnie 
Nittbyhie przyczyni się spewnoicią do przy­
śpieszenia rozwiązania kryzysu politycznego i 
gospodarczego we Włoszech.

Niektórzy z tych kandydatów Zachowali na 
szczęście jeszcze dość zdrowego rozsądku, aby 
misji nie przyjąć. Włochata bowiem potrzeba 
obecnie nie czcigodnych bród zasłużonych 
przed 40-tu laty mężów staim, alej świeżej, ży­
wej treści, którą napełnić należy nową formę 
państwa włoskiego, -i#.jKrUtógŚ 

> Najsilniejszą Z partii włoskich jest partia 
ehrześcijandto-demokratyczmi, co nie wydaje 
się dziwnym w kraju tradycyjnie katolickim, 
który W ciągu 20 lat przechodził edukację fa­
szystowską. Jednakże program wyborczy tej 
partii przy całym umiarkowaniu środków gło* 
si wyraźnie hasła reform- społecznych. Hasła 
te jednak nie zostały dotąd zrealizowane. 
Chłop włoski nadaj! prymitywnie obrabia zie­
mię fcodala, oddając mn połowę swego plonu. 
Z każdych dwu jaj złożonych chłopu przez 
kurę jedno nałoży do patia. Winnice pańskie ar 
prawiane spracowanymi dłońmi, chłopów na­
pędzają do kieszeni ich właścicieli strumienie 
złota, podczas gdy ubogiemu wyrobnikowi 
wiejskiemu ńie pbzostaje tyle wina, ile go sam 
potrzebuje. A pamiętać należy,, że we Wło­
szech wino jest artykułem powsaechnego spo­
życia i nie jest Uważane za luksns życiowy.
; Podobnife rzecz{ w> przemyśle r  
bankowości. Wszędzie pozostały Stare,, zmur­
szałe formy kapitalistyczne, 
i Nic dziwnego, że w tych warunkach kryzys 
gospodarczy doprowadził do kryzysu politycz­
nego. I podobnie jak we Francji, gdzie „za

drzwiami czeka de Gaulle", we Włoszech cze­
ka za drzwiami „Homo * qualnnqnw“, .stronnic­
two, które' przyjęło program faszyzmu Musso­
liniego,

Być móże, że po ' zatoczeniu kręgu wokół 
sędziwych emerytów politycznych teka premie­
ra wróci znów do de Gasperi, który posiada, 
poparcie 40 prac. parlamentu włoskiegq, o Ile 
poprą go również partie socjalistyczna i ko­
munistyczna. Ale taka konstelacja będzie o ty­
le tylko trwała, o 'ile  chrześcijańska demokra­
cja zdecyduje się na zaaprobowanie programu 
reform'społecznych, który by realnie Ulżył dolk' 
ludu włoskiego i uzdrowił włoską gospodarkę 
państwową. ;

Socjalistyczny rząd  
w  Japonii

TOKIO'(Obsł. wł.). Rząd premiera 
Yoshidy zdecydował zgłosić swą dymir i 
fję  błi kijka żodzfai przed oficjalny® ot- 

nowego parlamentu, , t j. na 
'dzień 20 ma}a,^Premierem nowego rzą-'; 
du ma zostać socjalista, a teki zostaną’ 
rokdzieióBę prawdopodobnie między 

japońskie; W 
kołach dbbrze poMormbwańych mówi 
ńię o następującym rozdziale tek: so­
cjaliści; premier, skarb, rolnictwo, ko­
munikacja i zdrowie! liberałowie: sppa- 
,wy wewnętrzne, sprawiedliwość, han­
del,' demokraci, strawy zagraniczne. 
?'PfliywWęy ^ej^iśtycani nie pódidą-; 
ńa razie konkretnego programu swój 
pątPL 'twierdzili jednak, t t  pląn upańj* 
htwowifcnia nie wykracza poza ramy 
wyZrlaeżoije przez władze amerykań­
skie..' \ ?■

Wszyscy Polacy wyeliminowani w Dublinie
Korzyński znokautowany w pierwszej rundzie

W rozgrywających się obecnie mistrzo­
stwach bokserskich 1 Europy w Dublinie 
odstali wyeliminowani wszyscy nasi za­
wodnicy.

Malak, który wszedł do "ćwierćfinału po 
dwódh walkowerach, przegrał na punkty, 
do słabego Węgra, Bednai’a. Grzywocz, 
po bezrtadziejnńj -walce, został pokonany 
inzez Turka Balitał Ańt1dewicz'-'przegrał 
w ćwierćfinale ze Szwedem, Kreugerem. 
Wynik ten krzywdzi Polaka, który zasłu­
żył na zwycięstwo, Chychła, po zwycię­

stw ie nad Anglikiem Darby, został poko­
nany przez Duńczyka, Vadema. Trzęsow- 
ski został pokonany przez Fina, Ramane- 
na. Kolczyński przegrał w  ćwierćfinale z 
Francuzem, Escudie. Francuz znokautował 
Polaka w I  rundzie ciosem w żołądek, po 
którym  Kolczyński klęknął na koldna f  
w te j pozycji dał się wyliczyć, Escudie 
m a 23 lata. .Szymura został niesłusznie 
uznany za pokonanego w  walce z Belgiem 
LTłost. KUmecki w ćwierćfinale przegrał 
z Anglikiem,; Serecvenem.

r Opinia publiczna tóiejśćowości 
znajdujących ‘się nad granicą pol­
ską i strefy okupacyjnej /  'radziec­
kiej została zaalarmowana w ostat- 

. nich dniach wiadomościamii ó licz­
nych pożarach, jakie mają Tniejsće

50 la t p racy
artystycznej Wieniawskiego
. WARSZAWA (obsł. wł.). W dniu wczo­
rajszym odbył się w W arśzawięureczysty; 

!■ koncert, połączony z uczczeniem 50-lecia 
: .pracy kompozytorskiej, artystycznej i 

.pedagogicznej Adama Wieniawskiego. W 
|Jr?erWie między dWó*ną,tóięscł|mi 'kon­

certu odbyło s ię . składanie życzeń. V 
■ghjKajćó pierwszy ’ przem aw iał.... m in iste r. 
 ̂Rultry i  Szftaki ’ w , ' Sfofśn^Dybowśki, Iktó- ’ 

i ty w imieniu Prezydenta R. P . udekoro­
wał Jubilata, za zasługi ppłóżOne na ,ppłu • 

f kttewienia kultury  muzycznej,, Krzyżemj 
Ił Komandorskim orderu Odrodzenia Poł- 
Kjtki: Dyr. ''Adam. . ■ 'olrźyjńjał \ 
l dwie jiibileuszowej nagrody- '  jtżfną jpŚ: 
, tato. Kultury i Sztuki w  wysokości 100 
H H l i f : złotych,.; drugą od j Zarządu M ia-: 

sta Warszawy w  wysokości 50 tyśięćy • 
u aótych.
I , Jubilat był długie lata  prezesem War- 
l sławskiego Towarzystwa, Muzycznego,, 
! Prezesem Instytutu Muzycznego im. Fry- 
! aeryka 'thop ina , organizował międzynśj 
- ^ ^ h u r s y  chopinowskie, ob®ńje zaś: 
' jest dyrektorem Wyższej Szkoły Miizycz-. 

.N  im. Fryderyka Chopina :w -Warszawie, i.

na terenie ppwiatóW żarskiego, że- 
gańskiego i zgorzeleckiego. W akcji 
ratunkowej biorą udział . liczne od- 
działy wojska i ludność cywilna.
* Niektółży 8' facWóWĆf tłumaczą 
przyczynę poż&róW tYni, że na sku­
tek upałów zapałają się płytki; fosfo­
rowe, zrzufiocte przez santołoty sptzy 
mierzonych jeskeze w okresie dzia- 
łąó wojennych.

Prasa dpnosi ostatnio,, że w tym  
samym czasie wybucha ją  częste poi 
żary lasów w okolicach Łpdzi, 
wzniecane prz&z,, bJjemęów1 że w 
okolicy Włodawy bandy IJPA pod- 
paliły Jasy na  znacznej .prżestfzęni.

Czy między tymi pożarami a po­
żarami lasów ńa naszym terenie ist*- 
ntóje jakiś związek i Czy łasy na-1 
sze podpala ta sama zbrodnicza rę ­
k a -^ jo to  pytanie,' na które powin- 
dac odpowiedź^energicznie, przepro­
wadzone śledztwo.

Na to, -że pożary te są raczej, 
dziełem przypadku, wskazuje fakt, 
że po drugiej stronie Nysy zauwa­
żono również óg'romne kłęby dymu 
i że nadchodzą1 stamtąd także wia­
domości o częstych pożarach.

W wypadku pożaru, ląsów w oko­
licach Zgorzelca stwierdzono zaś, że 
przyczyną -była iskra z parowozu.

Odbudowuny w rekordowym czasie most pod PomicchoweuŁ (loto-SAF)

Mordował ludzi z niesłychanym sadyzmem
Pozostałych przy życiti nie chce poznawać
Wstrząsające zeznania świadków  
w pierwszym dniu procesu Gallascha

Wczoraj przed Sądem. Okręgowym we 
Wrocławiu stanął Kąrl Gallasdi, narodo­
wości niemitoikiej, członek f f f znany ze 
swego bestitóstwa- i  sadyzmu - • wobec 
więźniów opożów koncentracyjnych , W 
Gross Roseii, Dyhęnfurth, Langebielau, 
Ejłpfteichen i Litomierzycąćh. |  j  

: Rozprawę prowadzi przewodniczący Ró­
życki, w skład Sądu wchodzą: red. Sło­
wik i Rozgórski. Oskarża prokurator, dr 
Fallon. Obrona z- urzędu przepadła adw. 
Jam^olskiemu:

Długi adet oskarżenia obwinią Gallascha 
o to ,'źe w czasie ,od 1943 do 1945 r. przy 
pełnieniu swej f Służby w ohózkch końceń- 
tracyjnych znęcał się nad więźniami bijąc 
ich, kopiąc, szczając psami, łub z własnej 
inicjatywy zarządzając karne ćwiczenia. 
Poza tym  brał udział .w pocnycij „zaba­
wach", po których w barakach pozosla- 
Wąło zawsze, k ilkę zabitych, lub u b ie ra ­
jących. Zbrodniarz ten okradał także 
więźniów z nadsjaanych im przez rodzi-: 
ny paczek żywnościowych. Przy okazji; 
ćciułał" śębię również m ajątek, w}#iją- 
jąc zmarłym więźniom d n tę  zęby.

Osk. Gallasch pełnił przez pewien czas' 
funkcję „bloksfuhrera", później awanso­
wał, został jjaportfiihrerem ". W 1945 r. 
Gallasch % był- komendantem' transportu, 
osobiście strzelał do lud® w ty ł głowy, 
jadąc za kolumną ńa rowerze. W trans­
porcie tym  zamordował on i podlegli mu 
jj-m ani ponad 1.009 osób.W cżaśió' likwi- : 
dacji obozu Gross-Rosen Gallasch prowa­
dził jedną grupę do Litomierzyc, w. czasie ; 
transportu , Gallasch zastrzelił sam  ponad I 
,®Ó. ̂ Bsób- W c ż # ie  tęgoż .(raiiśportń zbrod-1 
n ia rz . wydał . zarządzenie zammdowania ’

W drugim dniu
Polska - Anglia 1:2

WARSZAWA (?)bst. wt.). W drugim dniu 
zaęwńdów o ptfchar Davisa ©(Bjylaraię w. 
Warszawie gra podwójni w której, udział 
wzięli ze strony ańgielskięf Buttler i Paish, 
z polskiej zaś Hebda i Skonecki.

Mećz przegrali Polacy %  stóstmkś Ó;2,
6:4, 6:3. '

Ogólny stan meczu 2:1 Anglików.

ok. 8Ć w i^ń iów  na stacj i . kolejowej Plau- 
en. rąówmpż, osobiśęp,e , brał udział w 

.egzekucji.,
Po odczytaniu aktu oskarżenia'Gallasch 

wypiera ,się .popełnioriycb 2brodni. przy­
znaje natomiast, że b y ł wó wszystkich 
''wyiMięnionyęjl ohozacn. Więźniów jednak, 
jśk  mówi;, nie bił i nie mordował.

Zeznania świadków,. którzy. Stykali się 
jako  więźniowię Z Gallasehęm, potwier­
dzają W.całej rozciągłości akt oskarżenia.

W dniu wczorajszym odbyła się w  sali 
konferencyjnej Wojewódzkiego Komitetu 
PPS odprawa Sekretarzy Powiatowych 
i  Miejskich (wydzielonych) Komitetów, 
na której obecny był przewodniczący 
W.K.P.P.S. tow. mgr Stanisław Piaskow­
ski,

Po zagajeniu odprawy i  powitaniu 
przybyłych przez sekretarza 'wojewódz­
kiego tow, m gr Siemka, zebrani wysłu­
chali referatów tow Piaskowskiego,, a  na­
stępnie referatu II sekretarza W.K.P.P.S. 
tow. Kruszewskiego,

U W A G A  I K U P C  Y !
Zrzeszenie Kupców Polskich we 

Wroęlawirt zwołuje doroczne. 
ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 

CZŁONKÓW
która. bd b ęd ^e  sję dnia 18 maje 1947’

' o godz. 9-iei w sali Teatru Popular- 
... mego <OKZZ), przy pi. Ogrodowej 53.

W stęp ria salę &a okazaniem ważnej . 
- legitymacji Zrzeszenia. Ponieważ ze­

branie musi b y ć  ukończone do godz. 
14-tej, przeto uprasza się o. punktual­
ne przybycie. '* ‘ ‘(1497}
Zarząd Zrzeszenia Kapców Polskich 

we W rocławiu

.Świadkowie^ kolejno zeznają, że Gallasch 
patow a^ ludzi; ptóy brańdę ofeozow^"ko­
piąc, nógąinr po : nerkach i .głowię, r że 
.izczul tresowanego wilćżpra na Więźniów, 
ęe bił pałkąf gąmową lftb ,^tjdem“ ód ło­
paty , 1 że' topił .Więźniów aw zwykłym,jce- 
&zyfcti' ż ciięfenącą wędą, że%i:adł pacż- 
|d ,  w ybijał'z ło te ' zęby i  strzelał do. Tudzi 
k  uśmiechęin Ka twarzy, Więźiiiowie bali' 
■fię go. jak  ó^iia- i  ętaranńie;.gio- unikpl;! 
Gallasch zyskał sobie w.pbozió przydomek 

ÓP Jednak byłó.niędostatecźśytą 
óda zbrodniarza pki^śjónięm, gdyż winfe- 

t u t  pil ■* poafraćn.: Większy, nHjp- S$m d iab^ . 
{Gallasch rilc .poznaje żadnego zk świad­
ków, których, osobiście kilkakrotnie ka- 

r" ,>

W dalszym ciągu odprawy I  sekretem  
W.K.P.P.S. tow. Pietrusiński omawiał 

rsprawy Organizacyjne, kładąc między in- 
nymi duży m ćisk  na obowiązek prenum e­
rowania przez socjalistów Dolnego Ślą­
ska „Naprzodu Dolnośląskiego", a także 
„Robotnika" i  .„Przeglądu Socjalistyczne­
go".

Tow, Pietrusiński podał dalej do wia- 
domości, że wkrótce rozpocznie swą dzia­
łalność Wojewódzka Szkoła . Partyjna, 
k tóra  <4? kierowana przez starego i wypró ­
bowanego socjalistę tow,. Tarnopolskiego 
i —: daje rękojmię, iż stać będzie na wy­
sokim poziomie.

Po referatach wywiązała się stojąca na 
wysokim poziomie dyskusja, po czym 
tow. Siemek zreasumował ją  w dłuższym 
przemówieniu. .Odśpiewaniem „Czerwone­
go Sztandaru", odprawę zakończono.

Dyr. program owy BBC
opuścił Pólskę

WARSZAWĄ (obsł. wł.). W dniu węzo- 
rajszym  u dał^ ię  samolotem do Pragi, dyi 
Działu Wiadomości Radia -Brytyjskiegoi 

gnę. Dtaudd Edwards, Dyr. Edw^ards żwie- 
.dził m. in. Łódź, Kraków, Zakopane. Wro- 
■jpław, Świdnicę, i W óftrzych. Wyrażając 
s ię  wszędztó. z podziwem dla wspaniałego 
jtempa odbudowy i polskiej prężności gós- 
jpodą&zej. Rył-wjfty nąęzą przysłowiową, 
jpolską gościnnością*; k tofa wyw arła na 
ftim olbrzymie, wrażenie.

Odprawa sekretarzy PK i M K  PPS

Naprzód Dolnośląski
^Dziennik V> JC JłoMieł Sm tii Sociałistycmeł 

iDotmąa Śląska
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Przeciw
dem oralizac

p o d a tk o w i
W  dzisiejszym  budżecie państwo­

wym  jedną z ważniejszych pozycji, 
dlęyduj^cycb o jego ' tówno\«fflitó, ’•< 
są w p ły w y  podatkowy. W pływ y te i 
nie śą jednak takie,, jakie powinny 
być, g d y b y  w szyscy' ; podatnicy . z 
Sektora prywatnego ujawniali . .wo­
b e c  w ładz skarbOwych 'swoJe praw­
dziwe -dochody i  obroty,... ; ,

-  ’ Gdzie, szukać przyczyn takiego 
Stanu rżeczy? ;  , , > : wy

: Nie Ulega wątpliwości, i e  atmosfe­
ra Polski p r z e d w o je n n i że okres o -  
kupaćji niemieckiej, nie -sprzyjały 
'wyW órzeniu się moralności: pdctót- 
kowej. Żdać sobie natęży sprawę 
jednak z tego, że  to co w  okresie 0 - 
kupacji m ogło być uWażanę za czyn 
z punktu widzenia interesów, ppń-» 
stwa polskiego patriotyczny mik- 
nowicie uchylanie się  od płacenia 
podatków — w  Polsce- Ludowej <mu- 
si być uznane za czyń -aspołeczny, 
za szkodnictwo społeczne. '

Łj W  strukturze gospodarczej pań­
stw a, każdy sektor gospodarczy zaj­
muje- miejsce mu wyznaczone, ale 
każdy musi też spełniać obowiązki 
ciążące ;ua nim,. przede wszystkim  
te, które łączą się z  gospodarką fi­
nansową państwa, Obowiązki te w  
zakresie podatków sprowadzają się 
do płapenia ich w e właściw ej w yso­
kości i w  terminach‘ustawowych, a 
■równocześnie:do uniemożliwiania na­
dużyć podatkowych: innym.’

Mówi się czasem, - że  nadużycia 
podatkowe są „obroną przed nad- - 
miernym opodatkowaniem". Otóż 
należy pamiętać o tym,, ż e . w  m yśl 
przepisów dekretu, o . postępowaniu 
podatkowym ciężar. , udowodnienia 
rzeczywistej wysokości óbfotóW i 
dochodów spoczywa na podatniku. 
Podatnik, prowadzący księgi han­
dlowe, względnie księgi, uproszczo­
ną.lub podatkowe . prawidłowe, u- 
jawniający w  nim rzeczyw iste obro­
ty i dochody, współdziałający ż-W ła-. 
dzą podatkową lojalnie w  ustalaniu 
dla niego podstaw wym iahi podat­
ku, nie będzie skarżył. §ię na dowol­
ność szacowania i wymiaru podat­
ków. Ale podatnik, który .ustosunko­
wuje się negatywnie do postępowa-, 
hia" wym iarowego, który nie stata 
sie udowodnić rzeczywistych p o d -* 
Staw opodatkowania, sam wyłącza  
Się poza nawias tego postępowania. 
Zresztą w  tym ostatnimi przypadku 
postępowanie podatnika nosi cechy  
szkodnictwa społecznego, .skott> on 
w ła ś n ie p r z e w a ż n ie  ŚMadotńię 4 # i  
utrudnia pobranie podatku We w ła­
ściw ej w ysokości. - 

Walka z  panującą demoralizacją 
podatkową,, ze szkodnictwem podat­
kowym musi zatoczyć lak najśżer* 
sze kręgi.

Przede wszystkim  muśl; zostać za­
szczepione w  społeczeństwie przę- . 
konanie o konieczność^ stosowania 
zasady, powszechności Opodatkowa­
nia,’zasady, że każdy obywatel po­
winien świadczyć na rzecz państwa 
w  rozmiarach określonych ustawa­
l i .  Przynależność partyjna i zwią­
zana z nią dyscyplina stanowią ten 
czynnik, który powinien- pobudzać 
członków partii do jak najgorliw­
szego wypełniania obowiązków po­
datkowych,- Do współdziałania z 
władzami podatkowymi w  zakresie 
najbardziej zgodnego z  rzeczywisto- . 
śćią ustalania obowiązków podatko­
wych, z wykluczeniem Wszelkiej Iti-. 
terwencji na rzecz uchylających, się ’ 
od obowiązków podatkowych, do 
propagandy wreszcie -5 * w  jak ńsę- 
Szerszym; zakresie tik rzecz 
współpracy podatnik! z władzami 
podatkowymi i należytego w ypeł­
niania Obowiązków podatkowych, 
i W  sektorze prywatnym ' Podatki 
stanowią jeden z  podstawpwych ele­
mentów sprawiedliwego' podziału 
dochodu społecznego. Uchylacie się 
w ięc od podatków jest Wyrazem 
wrogiego nastawienia do ustroju d e­
mokratycznego ł k lasy pracującej.

Tak, a pip inaczej,, hiusittiy kwali­
fikować. tych wszystkich, którzy 
'chcieliby się wzbogacić przez nie­
płacenie podatków.

Demoralizacji na odbinku podatko­
wym  musimy wypowiedzieć walkę 
ł  walkę tę w ygrać w b rew  Wszelkim 
przeszkodom - i trudnościom-. 'Nie 
chcemy przez to nikogo likwidować, 
nikomu nie chcemy odbierać możli­
wości uczciwej pracy w  swoim za­
wodzie, ale od każdego Obywatela 
•musimy wym agać stosowania,się do: 
obowiązujących ustaw.

Administracja skarbowa, która w  
Ubiegłym dwuletnim okresie udo­
wodniła, że potrafi pracować W rfoj- 
cięższych warunkach, przestrzegając 
zasad praworządności -*» w alkę z 
demoralizacją podatkową podjęła i 
będzie ją prowadzić konsekwentnie 
w  tym głębokim przeświadczeniu, 
że ma za sobą w  tej pracy opinię j 
pomoc klasy pracującej.

Konstanty Dąbrowski
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Polsce należy się kompensata
Co powiedział min. Bevin w Izbie Gmin
b granicach Polski, stosunkach polsko-brytyjskich 
i wynikach konferencji moskiewskiej
■ LONDYN. W czwartek po południu otwarto w Izbie Omiń dwudniową debatę w  
Sprawie polityki zagranicznej. W czasie debaty minister Bevln złożył Sprawozdanie 
o przygotowaniach traktatu pokojowego z Niemcami w Moskwie 1 porusźył przy tal 
sposobności różne zagadnienia międzynarodowe związane -z tą Sprawą.
• Stwierdzi! on, że- powołanie do życia no­
wych Niemiec ,1 określenie Ich .przyszłego 
stanowiska w  gronie narodów wymaga 
dłuższego czasu. Z |rugiei strony nie h a -  
leży zwlekać zbytnio z załatwieniem tej 
sprawy, gdyż pogorszyłoby to Istniejące 
trudności. Tó też listopadowa konferencja 
londyńska powinna osiągnąć o ' -włele bar- 
dziej zadawalające wyniki. •
; Przypominająct przebieg konferencji' "mo- 
skłewskiei, Bęyiń ubolewał, żę, podczas ftj 
konferencji, było tyle wzajemnych zarzu­
tów. Mam zwłaszcza ua. myślf probłem de- 
nazifikacjl. Oskarżano mianowicie rząd bry­
tyjski o zatrudnienie, a, ńawęt p.rółegp.wą*- 
nte hitlerowców. Tymczasem oskarżenie to, 
jak mówi- Bevin,: okazało się nieprawdzi­
we. Jego zdaniem rada kontrolna, dokona­
ła łut wielkiej prący -m  zakresie wykorze­
nienia najgorszych elementów , hitlerow­
skich, Co do stanowiska w sprawie Odszko­
dowań, -Bevln zaznaczył, że Wielka Bry­
tania zgodziła się na wproyiidzęnie w ży­
cie decyzji poczdamsklchiw ale wiąże ich 
realizację z urzeczywistnieniem jedności 
ekonomicznej i zrównoważeniem gospodar­
ki Niemiec. Sprawa spłat# odszkodowań 
g bieżącej produkcji niemieckiej, zależy od, 
możliwie najrychlejszego rozwiązania nie­
mieckich problemów ekonomicznych w takf 
Sposób, by ulżyć: ciężarom Wielkiej Bryta­
nii- „Utrzymywania Niemców przy życiu".
■ Wielka Brytania nłe chce, by Nlęńicy n-

nlknęły zapłaty na rzecz: odbudowy krajów, 
którym ̂ wyrządziły tyle szkody, ale —■ .por 
wiedział minister —fitritiSimy dbać o to, by. 
koszta te ponosiły Istotnie Niemcy, nie zaś 
inne kraje. ‘ ....... -'-V-;

W ’ sprawie organizacji politycznej Nie­
miec Bevin powiedział:’ musimy zachować 
polityczną i ekonomiczną jedność Niemiec 
w zasadniczych, kwestiach, ale pje śpówiti* 
niśmy oóprowadzić do zbytniegó zcenłrąli- 
zowania Niemiec tak. Iż mogłyby .pnp zno­
wu 'zagrozić naszemu bezpieczeństwu. Za 
główny cel w stosunku do Niełńiec Ręvjb u- 
Waża zapobieżenie temu, iby Niemcy litały 
Się znowu' państwem pblicyjnym.

W sprawie Zagłębia Ruhry Bevin wyra­
ził i opinię, że odd&tjie Zagłębia pod kon­
trolę czterech mocarstw nie da słę^ztÓZIl.- 
zować, dopóki, nie ma wyraźnej Jedności 
ekonomicznej Niemiec. Q #  natórni^t jed­
ność: taka będzie osiągniętą, rząd brytyjski 
zgodzi się na- to. by kwestię dysponowa­
nia zasobami Zagłębia Rfihry oddano kon­
troli czterech mocarstw. -4 4' ' ................

/P rz y  omawianiu sprawy granic zachod- 
ńish Polski, minister Bevin powl63żtół, pżę 
„w Moskwie zażądano przyjęcia tymczaso­
wej granicy jajco ostatecznej, pomimo fak­
tu,- że uzgodniono 'W Jałcie !  potwierdzono 
w. Poczdamie, Iż ostatCczne wytyczenle za­
chodniej granicy 'Polski powinno nastąpić 
w  ostatecznym traktacie pokojowym". Min. 
Bevin’ dodał,., żę-^dta niego; „problem .tej 
granicy jest otwarty, jednakże Wielka Bry­
tania zajmuje stanowisko, te  Polsce należy 
się kompensata za; to, ćo utraciła na wscho­
dzie". - • -

.Wielka Brytania popiera, roszczenia fran­
cuskie w> stosunku dó -Zagłębla Śaary, sfor­
mułowane jeszcze. przy zawieraniu. poko­
ju w roku 1919. *

Co się Jtyczy/fosęczeń granicznych, Luk­
semburskich,” Holandii i Czechosłowacji^ jak; 
również bardzo drobnych,roszczeń belgij­
skich, Bevln stwierdził, że roszczenia te 
zmierzają do „wyprostowania" granłó od-' 
nośnych krajów. *«

fakt, iż układ poczdamski nie mógł być 
zrealizowany tak, jak zśmlerzano, skłoni! 
Wielką 'Brytanię 1 Stany Zjednoczone-do. 
zawarcia porozumienia w ..sprawia .fuzji

-swych stref okupacyjnych. Należy to trak­
tować Jak operację, ekonomiczna, która leży 
w interesie nie tylko Niemiec lecz i Fran­
cji, oraz pozostałych wyzńrolgnych teryto­
riów Europy. ...

Co się tyczy socjalizacji przemysłu nie­
mieckiego, Bevin wypowiedział się na rzecz 
zasady publicznej' własności niemieckich 
przemysłów kluczowych.

Przechodząc do problemu Austrii Bevin 
zaznaczył, że nieosiągnięcie porozumienia 
w sprawie traktatu z Austria wynikło- z  
nieuzgodnienia poglądów; na mienie niemiec- 

j,kie w tym ‘kraju.
i sprawiejnewizfii- trątóątu ąnglo-rądzifec- 
kiego Beyin .powiedział:” „mam .nadzieję, że 
będziemy mogli osiągnąć porozumienie". 
Mówca podkreślił, że:Więzy łączące Wielką 
Brytanię gę Związkiem Radzieckim są w 
zasadzie obliczone również na okres poko­

jowy, , u i  tylkć;,,‘wspótpraćę, jaka miała 
mlejęCe. je ^kresie wojny, ljóżądaiiy,,,»Jest 
pod tym względem element. stałości,.

Betdri, pttrusżająć spfawę Stosunków pol­
sko-brytyjskich, oświadczył, że nie zmie­
nił’ swej póli&Ki wobec Polski. „Skoro tyl­
ko — Pówledżiżł —• .Widżląłem możliwość 
zbliżenia,'byłem natychmiast gotów odwza­
jemnić się. Dlatego współpraca polsko-bry­
tyjską Jest obecnie o wiele lepsza niż przed 
tym",
• Następnie podał, Bevin cyfry, ilustrujące 
repatriację Polaków i wyraził przekonanie,a 
że r?ąd polski obecnie ma więcej zrozu­
mienia dla polityki brytyjskiej w sprawie 
oddziałów polskich,, znajdujących się pod 
kontrolą WtiikjeJ Brytanii. > '

Bo t  1 lofcometyr
zakupiły u na*
Turcla i BN iB li

WARSZAWA. Firm a eksportową 
„PoIimex“ sfinalizowała tranzakcje 
eksportowe z Turcją i Bułgarią.

Turcja zakupi u  nas w terminie 
dwuletnim 14 tys. ton ru r  wodocią­
gowych dla miasta Stambułu. Bułga­
ria  natomaist zamówiła 10 lokomotyw 
wąskotorowych i 5 tys. ton ru r  wodo­
ciągowych *■ na ogólną sumę 1,2 mU. 
dolarów.

Przynajmniej 15 lat pokoju 
przewiduje minister 
spraw wojskowych
. PARYS. Francuski minister . spraw wojsko. 
wyrii Paul Coste Floret wypowiedział Opinię 
na konferencji prasowej, iż liiożna się spodzie, 
wać przynajmniej 15 lat pokoju. Minister, do­
dał, że siły bojowe Francji liesę obecnie 204 
tysięce ludzi. Kontyngent ten milsi być w ta- 
sadzie utrzymany 1 nie może skurcayć się po. 
niżej 284 tysięcy. >

W sprawie Indoebin, minister Coste Floret 
oświadczył, iż sytuacja tani nie stanowi' już 
problemu wojskowego, Aralia francuska od1 
niosła' pełny sukces. Korpus ekspedycyjny, 
ułożony se 115 tysięcy żołnierzy, zajmuje obec­
nie wszystkie większe miasta i posiada w swym 
ręku ważniejsze linię komunikacyjne.*

PARYŻ. Z Madagaskaru donoszą, że znacz- 
ne siły powstańcze zalakowały miasto Varika, 
leżące na wybrzeżu w odległości 250 kim na 
południowy wschód od Tananarivy. Oddziały 
powstańcze zostały odrzucone. O 75 kim na 

■południe wzrastają ataki na położone ne wyj 
rzeżu miasta Mananjary, Krajowcy ostrzeliwu- 
ją pobliskie wioski.

Układ czechosłowacko - polski
uroczyście* rafylikowany w Pradze

PRAGA. W'środę odbyło aią nazwyczajne 
pieńarne posiedzenie czechosłowackiego 
Zgromadzenia Narodowego. Jedynym punk­
tem poreątJfcu dziennego byłą ratyfikacja 
Uklaflir czechostowacko-polskiego p. przy­
jaźni i wzajemnej pomocy z , dnia, I Om a r- 
ća br. W posiedzeniu tym,, które posiadało 
e^irakter uroęzyety, wzieji udział poste- 
Wie: wsżystkitńr czeskich i słowmdrićh par- 
tyf poWtyc^ych. oraz cztonkowie rządu z 
premierem Gottwaldem t  Wicepremierami 
Sirokym i Brsinim na czele. W : lożach 
dVRlotn®tyc?ńy«hr - zasiedli ^priedstawicMe 
wszystkich państw słowiańskich.

Po zagajeniu ■ posiedzenia przóz prze* 
wodpiczącego Davidą, zabrali głoś sprawo­
zdawcy dr Łoubal (partia socjaiistyezno- 
naródowa) oraz Bastovansky (partia komu­
nistyczna Słowacji). Obaj mówcy podkł#- 
iliłi znaczenie ' 'cżecbOśłoółacko-pblskieflo 
paktu nie tylko dla .obu słowiańskich naro­

dów, leć* również dla ogólno-europejsklego 
1 światowego, pokoju.' ;Mówey wyrazili 
przekonanie, że Zgromadzenie Narodowe 
ratyfikować będzie pakt jednogłośnie, i 
. Następnie przemawiał minister Masaryk, 
oświadczając m. i,}
„ R z ą d  Czechosłowacji przedkłada dzisiaj 
Zgromadzeniu Narodowemu projekt ustawy 
o ratyfikacji paktu przyjaźni i wzajemnej 
pomocy/między Rzeczypospolitą Polską a 
Republiką Czechosłowacką. Przeżywamy 
historyczne chwilą realizowania: konicepcji 
/źtyJMpracy tsłowjdń*kie! Naszą, etośijpki 
Z. b.raj^Hj^.PąJ^ką wrąęają nę. proga. jaką 
•pragnęliśmy zawsze kroczyć. \V. ostatnich 
l&tycłr ptżekonaliśmy się, że jedynie ta 
droga..prowadzi, oba państwa do pokoju i 
bezpieczeństwa. Nie przestaliśmy dążyć do 
jak najściślejszej współpracy z Polską, ,a 
polska demokracja podała nam przyjazną 
dłoń Jut wówczas, gdy Jako PKWN przy-

Przemytnik ludzi i ska
Stefan Rybicki przed sądem

. WARSZAWA. W dniu 13 maja rozpoczął 
się przed Wojskowym Sądem Rejonowym 
w Warszawie proce*/Stefana Rybickiego t 
towarzyszy,

Stefan Rybicki oskarżony Jest fi dziele­
nie w porozumieniu z obcym rządem na 
szkodę państwa I polskiego, organizowanie* 
masowego przemytu ludzi .z Polski zagra­
nicę; wśród których częstokroć znajdowali 
się poszukiwani przez władze bezpieczeń­
stwa członkowie NŚZ, WiN i uczestnicy 
baftd terrorystycznych. RybłSkl miał rów­
nież przewieźć 40 - kilka skrzyń skarbów 
sztuki, 'będących własnością rodziny Potoc­
kich, czemu,- jak' wiadomo, przeszkodziły 
władze bezpieczeństwa.

Po odczytaniu aktu Oskarżenia sąd przy- 
stąpił do"' wysłuchania wyjaśnień oskarżo­
nych.

Pierwszy Zeznawał Stefan: Rybtćki, który 
z wielką nonszalancją i nie. bez spoistego 
humoru opowiada o swym awanturniczym' 
życiu, Oskarżony jako zo-letni młodzieniec 
wyjechał z Polski w r. 1923 do Algieru, 
gdzie wstąpił do francuskiej Legii Cudzo­
ziemskiej. Aż do wybuchu drugiej wojny 
światowej pozostawał w szeregach tej for­
macji w Algierze, Marokko i Indochinach.

Koniec wojny zastał go w Głównej Kwa­
terze francuskiej w Baden-Baden, skąd we 
wrjeśntu 1945 roku został przeniesiony ja­
ko tłumacz do Głównej Kwatery armii USA 
We Frankfurcie n. M. Rybicki włada 9-ma 
językami. Przed objęciem nowego stano­
wiska W służbie USA Rybicki uzyskał ur­
lop. 14-dniowy i po 23*letnlej nieobecności 
w kraju przybył do Polski, aby zobaczyć 
się z rodziną. Ta pierwsza; jego podróży od­
była się, jak twierdzi oskarżony, najzupeł­
niej legalnie, albowiem po przybyciu do 
Krakowa żameldował się u- dowódcy DOW 
gen. Prus-Więckowskiego.

DZIAŁAŁ W „DOBREJ" WIERZE
W listopadzie 1945 roku RybiĆkl otrzymał 

polecenie od swego bezpośredniego zwie-- 
izchnika płk. Barabasa aby udał s ię . do 
Polskt 1 przywiózł żonę,' mjr. Petlary.

Rybicki Zaprzecza jakoby otrzymywał za 
przewożenie osób pieniądze i twferdzi, że 

1 dostawał jedynie zwrót kosztów oiaz pre­
mie. Za przeniezienie, 50 oąób -otrzymał sa­
mochód marki „Opel" i aparat fotogra­
ficzny . „Lejce" Wartości około' 1.000 dola­
rów.

Oskarżony kategorycznie zaprzecza, jako­
by, miał kontakt ż organizacjami podziem­
nymi. ; .

Rybicki przyznaje,, że : przewiózł przez 
granicą bajonową Bispingową, jednakie 
nie wiedział, żb jest ona członkleńi WiN-u,. 
natomiast zaprzecza energicznie, - jakoby 
ułatwił ucieczkę przywódcy NSZ i OP, So­
bocińskiemu .1 ■ Jego isekretame. S  »-•.

W KONTAKCIE Z POTOCKIM 
, W. drugim dniu procesu -w dalszym, ciągu 
zeznawał główny oskarżony., Opowiadał on 
o przygotowaniach, jakie czynił .-do piątego 
nielegalnego transportu ludzi z Polski. 
Transport ten miał objąć 350 osób. . . .

W czasie <swego pobytu w Norymberdze 
poznał w hotelu u płk. Mazurkiewicza 
hh Adama Potockiego, który zaproponował 
mu przywiezienia * kraju znaeźnej ilości 
dzieł sztuki; zdeponowanych - w jednym z 
klasztorów podkrakowskich, Rybicki, chę­
tnie - przystał ■ na 1 propozycje ■ Potockiego. 
3.000 dolarów; których w żaden sposób-nie 
chce nazwać wynagrodzeniem, tylko pre­
mią, zostały złożone w Głównej Kwaterze 
USA. \ f j

W czasie przejazdu przez .Pragę Czeską, 
Rybieki ńąwiązał kontakt' z jednym- Z. urzę­
dników czeskich wiadz kolejowych i obda- 
roymwsz^ go sowicie .amerykańskimi pa- 
pierBsami, zamówił sobie podstawienie '8 
wagonów pulmanowskieh, i wagonu towa­
rowego i specjalnego pośpiesznego parowo­
zu. Koszta nie piżerażały oskarżonego i 
bez protestu zobowiązał Się uiścić kolejo­
wym Władzom czeskim opłatę w wysokości 
350 tys. koron czeskich, należną za podsta­
wienie pociągu . i

RYBICKI „URATOWAŁ** ZBIORY ;
Następnie Rybicki 'ómażrla szczegółowo 

wszystkie przygotójzania do treteśpórtu; ja­
kie przedsięwziął w czasie pobytu w  kta- 
ju. Głównym jego pomocnikiem: był tym 
razem hr. Bnińskl, Wywiezienie zbiorów 
Potockich nie doszło w .tym transporcie do 
skutku, ponieważ Andrzej' Potocki domagał 
się, aby, wraz. ze żbigrami pojechali, dwaj 
jego konwojenci: Rybicki khtegóryćzńie się 
temu Sprzeciwił,' ufcając propozycję rPotóć- 
kiego za'Wyłażone f śObi^yotum: nieufności. 
Przy okazji oskarżony podkreśla, iż' jego 
zasługą jest, że zbiory Potockich w ogóle 
zostały uratowane, ponieważ . wrazie , ich 
ujawnienia miały być spalone i specjalnie 
w tyin- celu. złożone byty w najbliższym ich 
sąsiedztwie‘bańki’ z benzyną. Rybicki przy­
pisuje sobie zasługę uratowania bezcen­
nych dziel sztuki przed zniszczeniem;’ >

PRZEMYT 358 OSÓB W’ 18 AUTOBUSACH
Gdy wszystko już było gotowe, Rybicki 

wyhają) 18 autobusów, opłacając każdy z 
nich po 40.000 zł., załadował 358 osób i wy­
jechał z nimi spod krakowskich Suktenntc 
w kierunku1 granicy.- W transporcie ■ znaj­
dowało się — według twierdzenia - Rybic­
kiego — 90**/. kobiet, żon oficerów polskich, 
przebywających zagranicą i kilkunastu 
przedstawicieli znanych rodów arystokra- 
tycznych. Oskarżony wymienia nazwiska 
Radziwiłła, Czartoryskiego, Lubomirskiego, 
Zameyjskiógo i Tarnowskiego.

Zaraz po przybyciu do Frankfurtu nad 
Menem, Rybicki odbył następną odprawą, 
której tematem była .znowu podróż do pol­
ski. Tym razem przewieźć miał i.3Ó0 osób 
i dzieła sztuki Potockich, których hr. Adam 
stanowczo domagał tlę od swego syna 
Andrzeja.
NA CZELE SZEROKO ROZGAŁĘZIONEJ 

ORGANIZACJI
Do organizowania" tego wielkiego tran­

sportu 'oskarżony zaangażował, za pośre­
dnictwem hr.Bntóskiego, Kazimierza Bajo­
ra, który zajął się sortowaniem i .500 listów 
przywiezionych z zagranicy przez Rybickii- 
go, wymianą na „cząrnym, rynku**. waluty 
zagraniczna] na złote i W ogóle organiza­
cją rozległego „biura** Rybickiego. 20 łą­
czniczek -rozwoziło; w różne strony kraju 
korespondencję;, przywoziło fotografie kan­
dydatów pa wyjazd i zawiadamiało ich o 
terminie Wyjazdu, ‘

ROLA PUŁKOWNIKA AMERYKAŃ­
SKIEGO •

Adw.^ Maślanko zadaje oskarżonemu sze- 
reg pytań, mających na celu wyjaśnienie 
rt>h pułkownika armii amerykańskiej Ba/a- 

teJ wielkiej aferze Rmemytnlcżej. 
Rybicki zastrzega, iż towarzysze jeoo ż 
ławy oskarżonych nie wiedzieli, iż działa 
°n na poleęenlę płk. Barabasa.
n tA C v H ^ I J,a?.nlłl' lż, Płic' Barabas- wydał okólnik db fńisji wojskowej b. rządu lon- 

X  ’ Wót ym komunikował, '°źe 
istnieje- możliwość pizywiezlenią z . Polski 
żon zasłużonych oficerów polskich.

Do obowiązków Barabaka należało czU- 
waąie pad. bezpieczeństwem we Frank­
furcie nad Menem. Gdy wysyłał mniaJtr.

fSbttteoo p f T c jr f f  P o s u w a ł
niejako, w ukryciu łzaw sze mógłby sie wvl- 
kazać, że. jest całkowicie w porządku Y 

Rybicki wyjaśnia, iż z jgn 
osób-kandydatów na wyjazd zagranice 
wszyscy zołtali przez władze blzpieczei?- 
stwa w przeciągu 24 godzin zwolnieni ,  
arezątu. W, -więzieniu pozostali tyfko cf - 
ktomy zdaniem władz bezpieczeństw. 
magali Rybickiemu w organizowaniu 
sporhtyr i dzisiaj wszyscy9cl ludzie znaidu’ 
jąstęjna ławie oskarżonych. Jdu

gotówywała się do reprezentowania Naroda 
Polskiego."
i Zaznaczając z kolei, że kwestie teryto­
rialne, pozostające w zawieszeniu między 
dwoma krajami, zostaną przyjaźnie uregu­
lowane w przeciągu dwóch iat, w pomyśl­
nej atmosferze, stworzonej przez ten pankt, 
minister Masaryk zapowiedział, że wkrótce 
czechosiowacko-polski pakt przyjaźni bę­
dzie uzupełniony szeregiem układów natury 
ekonomicznej, jak układ o inwestycja*! > 
czechosłowackich w Polsce, który będzie 
zawarty na lat 5, układ o współpracy prze­
mysłowej, naukowej { rolniczej i td . .- v rm t

Minister zakomunikował o ostatnich de­
cyzjach Rządu Polskiego w sprawie udzie­
leniu Czechom i Słowakom w Polsce,; 7<go* 
dpie z układem podpisanym w Warszawie;’; 
takich samych możliwości rozwoju narodo- - 
wago, politycznego, kulturalnego i gospo­
darczego, z jakich korzystać będą Polacy w 
Czechosłowacji.

Zgromadzenie Narodowe przyjęło mowę 
ministra Masaryka żywymi oklaskami- 1

Zbrodnicza  , 
^  prowok
'JO ty*; robotników. W Hanowerze robotnic) 
Portąctli praef. To samo w Kolonii, DUtsl 
aorrte, Esm  i prawie w całym Zagłębili Huk- 
% Brytyttki minister dla spraw Niemiec kon* 

teruje z Beninem i niemieckimi wyiszytś 'M
sź”!i okupacyjne mobilizują b0.dunki zboza z Ameryki, ryb z Danii i W  

*: Norwegu; . .
‘\ , j łalo * aptowizacją w Niemcztckl 

czyzty  Niemcom groziła imieri giodowaf / |  
- I*!1 setkom tysięcy Niemców gron

. ^ ijlodowa. Ale sprawcami tezo głodu H 
sami Niemcy. Właściciele ziemscy wstrzymują 
dostawy żywności do miast i  wypasają nimi tyS 
ąto t trzodę chlewną. Dostawy mleka są obter 
me o  wiele mAtejsze, aczkolwiek pogłowie kriś ; 
^ u . ta. . r  !ame’ )&; przed Wojną. Stan trzody ? 
chlewnei test większy 0 ro*/e jak przed Wójndd 
. .  BS" wzrasta.Chłopi - niemieccy. spassjH 
ziemniaki, podczas gdy ludnoii miast głoduje.

ls tym, ze głód w Niemczech został wywp1:) 
tany sztucznie, świadczy ogłoszenie amerykd&jt 
m m  tubernatora gem Claya, który zagrozi ; 
roimitom, ie przy pomocy wolska fo la M  
kontyngenty Żywnościowe. Sami Niemcy 
mez doskonałego tym Wiedzą. Robotmcyjsomri 
Burscy zażądali rewizji wszystkich magazyn&tfĄ 
żywnościowych przez delegatów związków I 
wodowych i rozdzielenia zapasów wśród lud-, i 
nofci, inne rezolucję domagają się kary Ómitr-Ą 

z *  ‘PrsmlontÓW i wywłaszczenia rolnikósć.,Ą 
Ę ^ m w y w i ą z u j ą  się ze Świadczeń rseczęSĄ

■ Wsm h  *o razem jest potworną prowokt- . 
cu medohitego faszyzmu niemieckiego. Troski Ą 
Marshalla o 'zdolności wyżywienia się Niedfi 
fow, nieopatrznie wyrażona w Moskwie i ?<*■ |  
partą nieśąshmi danymi, wznieciła w  * ^ 1  
stad niemieckich nacjonalistów potworny 
wygłodzenia własnych rodaków dla pPpsrtMM 
drgumentów Marshalla.

.Amerykanie, nie wierzą dotychczas, Tłt kii0%  
cy podczas wojny skazywali na śmieri j f f  |  
dową miliony ludzi podbitych krajów o> ,m,ł  \ 
„wyisZeęo celu", tj, panowania nieirdecUeĘ: Ę 
nad światem. Może . teraz nareszcie uwiertf, 9 
*‘y , nS ;Pr*ikonaU, ie fanatyzm piemieclą.M 
zdolny jest do zagłodzenia na Imierć setek"if -u 
sięcy wfasnyth obywateli dla stworzenia atmo- |  
sf ery niepokoju i odwetu. .

m m m
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-Pfwnlffli DEOSU-
Indzie za burtą

Ja k  nazywa w  'obszernym Partykule 
DZIENNIK. LUDOWY 800-tysięczną rze­
szą emigrantów (1 uciekinierów znajdu­
jących się na terenie Niemiec. ’ Duża 
czę|ć tych wysiedleńców prowadzi akcję 
przeciwko demokratycznym ustrojom w 
państwach wsćhodpiej i środkowo­
wschodniej Europy.

„Nie jest tajemnicą, te  w zachod­
nich strefach okupacyjnych, przede 
wszystkim w amerykańskiej i brytyj­
skiej, istnieją wszelkiego rodzaju 

„komitety ukraińskie", „komitety 
litewskie", „komitety "nadbałtyckie", 
prowadzące zaciekłą kampanię prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu i sta­
rające się nie dopuścić' do powro­
tu obywateli radzieckich- do ojczyz­
ny.

W Augsburgu znajduje się „ukta- 
ińskie centrum", na czele którego 
stoi Bazyli Szmulak, niemiecko-ukra- 

. iński nacjonalista, który służył w 
głównym niemieckim wywiadzie woj­
skowym. W Regensburgu działa „ko­
mitet białoruski", „'Centralna Rada 
litewskich emigrantów" posiada w 
Wielu większych miastach zachodnich 
Niemiec podległe sobie organizacje, 
wydaje ona 18 gazet. „Zjednoczony 

, komitet nadbałtycki" posiada 3* iilie. 
W angielskiej strefie istnieje „Towa­
rzystwo Łotyszy"............

Członkowie tych- faszystowskich i 
półfaszystowskich organizacji terro­
ryzują swoich ziomków, pragnących 
powrócić do ojczyzny, fabrykują 
również fałszywe dokumenty „o bra­
ku przynależności państwowej". Z

pomocą tych ludzi właśnie . wzrasta 
tak uparcie liczba osób „nieokreślo-, 
nej narodowości". Za tym parawanem 
ukrywają się wszelakiego rodzaju 
szumowiny, dla których streiy anglo­
saskie posiadają siłę magnetyczną. 

DOKĄD idą socjaliści francuscy.
Zdecydowanie się premiera Ramadie-' 

ra na utworzenia we Francji rządu bez 
udziału komunistów jest mimowolny 
szansą odania w'.ręce prawicowego geriT 
de Gaułle. Według zdania prasy angiel­
skiej posunięcie * - premiera- francuskiego 
w pewnych sferach nie przyniesie mu 
popularności, W innych zaś może wpły­
nąć ujemnie na ocenę działalności par­
tii komunistycznej we Francji,

Stanowisko Ramadiera, uniemożli­
wiające udział komunistów w rządzie, 
może się — twierdzi lewici socjali- 

,  styczną — zamienić w zwycięstwo 
de GaullCa i popierających go ugru­
powań. De Gaule nie reprezentuje 
wprawidzie żadnego określonego pro­
gramu, dąży. jednak do zduszenia ru­
chów lewicowych wa Francji Gru­
pują się wokół niego elementy i ugru­
powania faszystowskie, pragnące po­
wrotu we Francji polityki - lavaiow- 
sko - petainowskiej. Poparcia udziela- . 
ją mu koła kapitalistyczne (200 ro­
dzin), oraz część starych reakcyjnych 
oficerów. ■

Ostatnio de Gaułle zaczyna coraz 
więcej „interesować się" życiem po­
litycznym Francji Wpłynęły na to w 
dużym stopniu oświadczenia niektó­
rych zagranicznych mężów stanu, po­
pierających politykę agresywną w 
świecle.

Sytuacja w cukrownictwie musi 
przekreślić tendencje spekulacyjne

, ,  Spożycie cukru na, głowę, ludności zbli­
ża się już do stanu śprzed wojny, a-w y­
niki tegorocznej ' kampanii wskazują na 
to, że już w  tym  roku przekroczymy licz­
by spożycia przedwojennego (12,2 kg na 
głowę),
' Najbardziej pocieszającym objawem w 
tej dziedzinie jest ta,i te  realne perspek­
tywy rozwojowe, naązego cukrownictwa 
m uszą przekreślić plany spekulantów 
schowania cukru i uzyskania W ten spo­
sób paskarskich zysków z późniejszej 

.sprzedaży,tego artykt#u.
STAN NASZE* PRODUKCJI 

' Posiadane przez nas cukrownie wyko­
rzystane są w  100®/«. Wszelkie plany pro­
dukcji dostosowane są • do realnych moż­
liwości przetwórczych cukrowni. Że . c u ­
krownie pracowały w; ostatniej kampanii 
dobrze, najlepszym tego , dowodem jest 
fakt, że planowano wyprpdukow. 287.000 
ton, wyprodukowano natomiast 382.000 
toń, a ’'więc przeszło' dwukrotnie więcej, 
niż W rokti ubiegłym. Z tej "ilości n a  ry­
nek krajowy przeznacza się 308:000 ton 
(wobec 170;000 ton z kampanii poprzed­
niej)’, natom iast 74.000 ton (przeznaczyć 
można już na eksport, na który to luksus 
jeszcze' ubiegła k.ampania nie pozwalała, 

W możliwościach na przyszłość najle­
piej prjęntują, nas pozycje i sumy prze­
widziane w projekcie, planu inwestycyj­
nego. \ \ ’ m
PLANT NA NAJBLIŻSZĄ PRZYSZŁOŚĆ 
, 365,000,000 zł pozwoli ha rozbudowę 
sieci cukrowni. Naszą przyjemną boląc?-

Każdy PPS-owiec w szeregach TUR-u 
organizacji oświatowo-kulturalns; mas prażących
Któż z przedwojennych towarzyszy PPS 

czy sympatyków naszej P artii, nie .wspo­
mni z uznaniem o 17-letniej ty alce z ciem­
notą i narastającą w Polsce falą faszy­
zmu, o walce prowadzonej przez TUR 
na odcinku oświaty i kultury. Bezpartyj- 
na, choć przez socjalistów stworzona or­
ganizacja, dążąca śmiało i konsekwentnie 
ku socjalizmowi, nie cofnęła się przed 
falą wstecznictwa. Przeciwnie; o ile nie 
rosła, to  przynajmniej, tężała W sobie, 
stając się ©środkiem postępowej myśli 
Eolskiej.

Prymitywne były początki TUR-u. 
Biedne, na składkach członkowskich i 
zbiórce ł-szomajowęj oparte, były .formą 
systematycznego kształcenia na Uniwer­

De?egacfa poUka 
na XI Międzynarodowym 
Kongresie Medycyny 
i Farmacfi Wojskowej

WARSZAWA. Polska delegacja wojskowa a 
tzefem Departamentu Służby Zdrowia w Mi- 
aiiterstwie Obrony Narodowej, gen. prof. Szi- 
»ckim na czele, wyjeżdżą do Bazylei na XI 

Bffigążynarodowy Kongres Medycyny i ram a­
mi Workowej, który odbędzie się w dniach 
*—y czerwca rb. .

Kongres ten poświęcony będzie zagadnie­
niom zapobiegania chorobom zakaźnym w woj- 
iku, nowoczesnym środkom"ewakuacji rann ych, 
.oraz najnęwszym zdobyczom chirurga i far- 
jaaeji wojskowej.
KfAJęzestnicy pierwszego po wojnie tego ro­
dzaju . Kongresu zapoznaję się, ponadtg z* 
wszystkimi zdobyczami medycyny , sądowej z 
ójtresa wojny.

sytetach Robotniczych, kursach i ' kołach 
samcfcsztącenia. .Całyrpersonel Zarządu 
Głównego stanowiły wraz i  sekretarzem 
generalnym tow. P iotrow skim .. dwie 
osoby. A jednak tysiące^ odczytów, rocz.- 
nie, dziesiątki bibliotek, setki, zespołów 

■ muzycznych, chóralnych, i teąt,rąlnyęh' 
tak  w  .kraju jak  i .za granicą (we Fran­
cji) świadczyły ó potrzebie i  żywotności 
organizacji. Przy TUR-że powstała' i roz­
w ijała się Organizacja Młodzieży (aby 
ostatecznie usamodzielnić się po wojnie 
we wrześniu 1944 r.), TUR śpieszył z po- 
mocą i propagował ideę robotnieżej spółr 
dzielczości w, ram ach samodzielnej sekcji 

/spółdzielczej. Działali tu  obecni przywód­
cy naszego ruęhu tów. tow. Osóbka-Mo- 
raw ękk Ss^ałbe, i^ p ló w ię Z  i  wieil)_4ń- 
ńyćni Przy TOR w  Kranówie w  źWiążku 
z akcją ankietową powstał poważny ośro­
dek dla badań z ‘zakresu śbcjolć^iłi

TUR był znany, TUR był ceniony. Ro­
botnik zrzeszony W klasowych Związkach 
Zawodowych i w PPS był najczęściej je­
go członkiem.

Dziś TUR posiada 144 Oddziały powia­
towe, 43 biblioteki stałe, 200 bibliotek 
wędrownych, 14 Domów Kultury, 47 
świetlic,» 3 teatry- zawodowe;-10 -teatrów- 
oświatowych, prowadzi 24 gimnazja i li­
cea-, 14 Uniwersytetów •PoWszeohńyeh, 
kilkadziesiąt kursów zawodowych, .{ td . 
itd,, ■ kieruje wreszcie. Wyższą Szkołą 
Nauk Społecznych.

Zapoczątkowując współpracę w  mo­
mencie odrodzenia Polski minimalnymi 
środkami', jest dziś TUR wielką organi? 
zacją, z szeroko rozbudowaną siecią te­
renową.

Pomimo jednak bardzo sprzyjających 
okoliczności politycznych, mimo pomocy

Ukazało się nowe czasopismo historyczne
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ze strony państwa i' obju partii politycz­
nych, TUR — tak  zwany „stary" — cier­
p i wciąż -jeszcze na niedostateczne zrozu­
mienie w masach partyjnych- TUR wciąż 
jeszcze rozwija się ? inicjatywy „odgórnej, 
usiłującej, ©dgadywać^i-patrzęby tęranw, 

ligę ras. ^  jmejątywy odcinaji -r- tŚJJSłfc 
wej. Brak aktywistów jwwodu je koniecz­
ność ' zaihidnianda . wyKłądówców ' i in - 

góBiwyćh pe­
dagogów, ale obcych TUR-owi, lub mało 
orientujących się w podstawowych jego 
założeniach. Tysiące robotników i mło- 
dych pracowników umysłowych korzysta 
z naszych szkół’ wszystkich stopni i ro­
dzajów, poczynając od kursów dla anal­
fabetów, a kończąc na pierwszej w  Polsce 
„Wyższej, Szkole: Nauk-.- Spojeczsych. .F arę  
tysięcy ludzi rom iąpyŚ^poicałym  -kr8!#  

'korzysta z kursów korespondencyjnych 
TUR-u. Biblioteki ruchome obsługują 
więlkie rzesze. Pomimo tak sze rck o  pro­
wadzonej akcji, pomimo roztoczenia opie­
ki nad emigracją robotniczą we Francji, 
Belgii,, a  ostatnio w Niemczech, 
serwujemy dostatecznego wśpój^zTałsnią 
świata pracy „w rózbUdówię. t  wjjznoćnif-.

; ni«. TUR-u.
Nikogo z. korzystających z usług i po- 

■hSOfey TUR-U" ńie' zmuśJaTHYTRr Wstąpie­
nia w jego szeregi. Każdy jednak świa- 
dom jr człowiek pracy zrozumieć musi, że 
w ięcej zdziałamy, że leptej-goiobsłużymy, 
że l&twierpóśpirazyroy ińu ze-Wakazówką 
i poparciem, gdy będzie Wraz z nami roz-, 

.budowywał Organizację, według potrzęb 
•kraju klasy robotniczej. Zasi­
lając szeregi s ta reg o " TUR-u, utrw ala­
my “najlepiej, najpełniej ęlełnókraćję w 
Polsće. Wiemy, ze oświatą i ■fcużvira,“o- 
czyszezona T  idealistycznego *mętniaetwa 
jest najlepszą drogą ijRf przebudowy so­
cjalnej, jest najkrótszą -drogą dó  pełnego 
wykorzystania naszych zdobyczy.

Korzystam więc ~z. okazji „Miesiąca 
Oświaty, Robotniczej", i jak i odbywa się 
w m aju br., aby zwrócić się z gorącym i 
usilnym apelem do wszystkich naszych 

•komitetów- i kół, do całej. -700.000/ rzeszy 
towarzyszy PPS-owców — do milicnów 
naszych sympatyków — Budujcie wraz 
z nami kulturę mas!

Ambicją naszą PPS-owców jest, żeby 
tak, jak  przed wojną, gdy PPS rzuciła 
hasło Stworzenia TUR-u i dała najw ięk­
szy* wkład w  jego budowę, tak  i dzisiaj 
przez masowy, czynny udział w  naszej 
akcji .PPS-owcy dali-żywy przykład i do­
wód zrozumienia roli oświaty,— tej n a j­
skuteczniejszej broni w  rękach świado­
mego proletariatu.

Stanisław Dobrowolski
Sekretarz Generalny Zarządu Gt. 'TUR ;

ką jest bowiem przekroczenie przez zbio­
ry  buraków możliwości | przetwórczych 
cukrowni. W roku bieżącym będziemy 
mieli już 77 cukrowni wobec 52 czyftnych 
w kampanii 1946/46. Bardzo poważną Po­
zycją ajeist odbudowa 7 zniszczonych cu­
krowni na  Ziemiach Odzyskanych. Tere­
ny te bowiem mają. ogromne możliwości 
pląntacyjne, dotąd mało wykorzystane 
z braku cukrowni. ‘

Kampania 1947/48 da nam  420.000 ton 
cukru, co pozwoli eonaj mniej na utrzy­
manie ilości spożycia wewnętrznego na 
jednego mieszkańca na poziomie 12.5 kg 
rocznie oraz na powiększenie eksportu 
do ca 120.000 ton.

POLSKA EKSPORTEREM CUKRU
Sytuacja w  dziedzinie cukrownictwa 

jest w  Polsce w  skali ogólnoświatowej 
niezwykle korzystna. Mamy już pełne za« 
spokojeńie rynku wewnętrznego i wcho­
dzimy jako poważny eksporter na ry n k i’ 
zagraniczne, Ogłaszające wielkie zapotrze­
bowanie na  ten  artykuł.

Nasze możliwości eksportowe już z 'b ie­
żącej kampanii (74.000. toń) W porówna­
niu z rokiem 1938 (85.000 ton) wskazują 

. na to, „ że zbliżamy się szybkimi ktokam i 
do stanu-możliwości, przedwojennych, a" 
przekroczyliśmy już cyfrę eksportu" z ro­
ku  1937,. kiedy to  wywieźliśmy tylkp
52.000 ton cukru.

Obraz sytuacji cukrownictwa w Polsce 
zmusza nas do pewnej analizy stosunków, 
panujących na wewnętrznym rynku de­
talicznym.

UŚWIADOMIENIE OPINII PU ­
BLICZNEJ —

BRONIĄ PRZECIWKO SPEKULANTOM
Cukru niewątpliwie nie brakuje i  jest 

w  dostatecznej ilości ntf rynku. Wypro­
dukowany na Użjitek wewnętrzny ęukier 
przeznaczony został .częściowo (64.000 
ton), na przydziały kontyngentowe? czę­
ściowo dla plantatorów (94.000 ten); .i
150.000 toń na rynek wewnętrzny po ce­
nach, komercyjnych.

Zestawienie to mówi samo za siebie 
Wieczni malkontenci dopatrują się w

przypisywaniu w iny spekulantom pokry­
wania niedociągnięć czy braków w  na­
szym aparacie produkcyjnym. Na szczę­
ście m amy w  ,tym wypadku argument, 
który  nawet niedowierzająco nastawio­
nych musi przekonać o  fakcie działalno­
ści spekulacyjnej niektórych kupców.

W okresie przedświątecznym zakup cu­
kru  przez punkty sprzedaży detalicznej 
wzrósł z 5 ton z poprzedniego miesiąca 
na 12 ton. Zjawisko zupełnie wytłuma­
czone. Ale dlaczego w  okresie poświąteez- 
nym zakup jeszcze w p ó s ł do 14,5 ton? 
Jest rzeczą jasną, że a la  celów spekula­
cyjnych.

Sprawna interwencyjna akcja .Społem " 
jest rzeczą konieczną. Cukru przecież —>• 
jak  i wielu artykułów podlegających spe­
kulacji mie brakuje. Uświadomiona o 
tym oplńia'publiczna pozwoli na skutecz- - 
ną walkę ze spekulacją.

Paweł Kopacz

W y ja zd  delegacji 
PPS do Budapesztu

na konferencję 
Partii Socjalistycznych 

Europy Środkowej
WARSZAWA. Na konferen­

c ji Partii. Socjalistycznych Euro­
py Środkowej wyjechała w  śro­
dę, dnia 14 bm., delegacja FPS 
w składzie następującym: prze­
wodniczący —• tow. St, Dobro­
wolski — kierownik wydziału 
zagranicznego CKW PPS, tow. 
Kazimierz Sokołowski — wice- 
niin. Aprowizacji, tow. Jan To- 
piĄski — wiceprezes CUP oraz 
tow. Maria Zborowska.

C z M  M t i t i i c i l e  kineiDatograili I m u s t i
18 maja na otwarciu wystawy filmowej w Warszawie

WARSZAWA. W dniu 18 maje br., o 
godz. 12-ej, odbędzie się w Warszawie, 
w gmachu Muzeum Narodowego otwar­
cie wysiawY filmu francuskiego, p t .0,5O 
lat filmu francuskiego".

/Na wystawę .przyjadzie szereg wyfiii- 
nych filmowców francuskich. M. iii. ba- 
wić b ęd ą  W arszawie: M ichel Fourre- 
Cormerąy — dyrektor naczelny Francu­
skiego Ceni rum Filmowego, Jean Gremil- 
lon — prezes Cinemaihegue Francais, 
Georges Craverine — dyrektor wydziału 
zagranicznego Francuskiego Centrum 
Filmowego, Dieierle ^ T l e l e g a t  Min. 
Sztuk Pięknych i Georges Sadoul — wy- 
biflTyTffStóryk^ltińSmi® -

W  kinie „Stylowy" w  związku z wysta­
wą Odbywać Ślę -będą specjalne pokazy 
filmów,''będącl/bh '-^ ' sy/óifti czasie- szczy-

4 ponur ze wfe?e wvci-gowe
sprowadziła UNRRA dla 
polskich kopalń węglowych

- WARSZAWA. W poniedziałek dnia 12 b. 
m. przybył do portu gdyńskiego ojeręt ame­
rykański, wiozący na swym pokładzie 4 
góm|eze wieże wyciągowe, zakupione przez 
U I^jłA  w'amerykańskiej firmie „Eymćo“.

Polski przemysł górniczy nie posiadał do­
tychczas wież wyciągowych ' tego typu. 
Wraz z, maszynami przybyli więc dwaj . za­
angażowani przez UNRRA specjaliści ame­
rykańscy, którzy przeszkolą personel pot? 
ski, przeznaczony do Obsługiwania .'tych 
wież.

, Od paru miesięcy bawi w ęzechosłowacji 
polski inżynier górni*, studiując tatń meto­
dy pracy na wieżach tej samej konstrukcji, 
co Ostatnio sprowadzono do Polski.

Jak wiadomo Czechosłowacja otrzymała 
w roku ub. w ramach dostaw UNRRA dwie 
tego samego typu wieże wyciągowe.

W sprawie akcji letniej
Ogólnopolska Konferencja Młodzieżowa w Poznaniu

Polski Związek Zachodni urządza w dniu 
dzisiejszym w Poznaniu wielką konferen­
cje porozumiewawcza w sprawie letniej ak­
cji kolóriijnei dia rolodzjęży. z udziatem de­
legatów Ministerstwa .Ziem Odzyskanych. 
Kuratorium . Okręgu Szkolnego Poznańskie­
go, oraz następujących organizacji spdłecz- 
nych i młodzieżowych: ZHP, ZWM, ÓM, 
TUR. Związek Młodzieży Wiejskiej „W id" 
Związek Młodzieży ^DeńoktetjtćżneJ, Zwią- 
zek^ąmOiramócy: Chłó^śkiejkFCK', Z^iazOk 
Nauczycielstwa Polskiego, KSMM, KSMZ, 
Caritas Academica i Polska YMCA 

Obrady obejmą wszystkie sprayry. zwią­
zane z orgąnizaćja akcji letniej na Zie-' 
tńfećh Żachódnicte oraz^vź" yytXcznymi pra­
cy, dla wyjeżdżających zespołów młodzie­
żowych, W ak^ii tej Rołsjti Związek Za­
chodni przejmuje rolę koordynatora i to tak

odnośnie planowania,, jak też jeżeli chodzi 
o realizacje . ,
- Na -konferencji Wydział Kulturałrio-Oświa- 
towy PZZ przedstawi sprawozdanie z o- 
gólnopolskiei akcji letniej na ZO za rok 
1946 oraz wykaz i mapki- miejscowości na­
dających się na domy i kolonie, jak też do­
starczy materiałów instrukcyjnych, biblio­
graficznych i wydawnictw wprowadzają­
cych w problematykę Ziem Zachodnich.

Równocześnie z powyższym zjazdem Od­
będą. się również obrady przedstawicieli a- 
kademickich Kół PZZ, których istnieje w 
danej Chwili 14. Akademicy po powzięciu 
udziału w konferencji ogólnej, zajmą się 
ustaleniem programu prac na najbliższy o- 
kres. Koncepcją przewodnią będzie znacz­
na aktywizacja i upowszechnienie myśli za­
chodniej wśród młodzieży szkół wyższych.

to-wymi osiągnięcieami kinematografii 
francuskie); M. in. w yśw ietlany będzie 
film * 1927 z. „La passion de Jeanne 
d'Arc“- oraz najnowszy film francuski, 
.wyprodukowany W 1946 r. „Le Ju in  a 
Taube". :

Filmy te będą w yśw ietlane w  wersji 
francuskiej, to też każdy pokaz poprze­
dzi specjalna-, prelekcja, omawiająca 
treść filmu, Pokazu rozpoczną się 25 maja 
.i trwać będą dwa tygodnia.

Pierwszy trak tor
produkcji krajowej 
zmontowały Zakłady „Ursus"
.! WARSZAWA. W kwietniu br. zo­
stał wyprodukowany w Zakładach 
„Ursus" pierwszy traktor produkcji 
krajowej. Posiada on silnik o mocy 
45 K.M. i przystosowany jest do 
orki czterema pługami.
/ W produkcji poszczególnych/ czę­
ści tego pierwszego polskiego trak- 
to. a brało udział 17 fabryk krajo­
wych, in. iń. Polskie Zakłady Lotni­
cze w Rzeszowie 1 Mielcu, Zakłady 
Brevillier i Urban w Ustroniu i Huta 
„SialoWa Wola".

Dzieci terenów zniszczonych
w olały o pomoc
Chłopskie Towarzystwo Przyjaciół Dzie­

ci organizuje w . Dniu Święta Ludowego 
ogólnopolską ' zbiórkę pieniężną pod 
hasłem:

„Dzieci terenów zniszczonych wołają 
q pomoc."

Na skutek wielkich zniszczeń wojen­
nych tysiące chłopskich dzieci ciągle 
jeszcze żyję w  mokrych, zimnych, ciem­
nych ziemiankach i  bunkrach. Cierpią 
ogłód, zimno i choroby. Ostatnia zima i 
niedawna powódź dokonały wśród nich 
dalszych spustoszeń.

Bez wydatnej pomocy dzieciom tym 
grozi wyniszczenie. Do togo nie wolno 
dopuścić. Musimy je dożywić, odziać, 
zapewnić pomoc lekarsą, umieścić w  pre­
wentoriach, sanatoriach, dziecińcach, 
przedszkolach i na koleniach letnich. Na 
ten cel Chłopskie T-wo Przyjaciół Dzie­
ci zbiera fundusze. W szyscy do dzieła 
pomocy, chodzi f o ratunek polskich

W  dniu św ięta Ludowego dn. 93 i  26 
maja 1947 r. Ch. T. P. D. woła do całego 
społeczeństwa:

W szyscy na pomoc dzieciom terenów 
zniszczonych I

Nabywajcie znaczki i  nalepki! 
Wpłacajcie ofiary na listy składkowe! 

CHŁOPSKIE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI 

Zarząd Główny Chłopskiego Towarzy­
stwa Przyjaciół Dzieci Warszawa, ul. 
Śniadeckich 23 m. 6, Konto PKO 1-4554.
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Lubań
NOWĄ PLACÓWKA

oszczędnościowa
W  dniu' 16 maja została otwarła Komu­

nalna Kasa Oszczędności, pow, lubąńskięgo.
Dyrektorem Jej jest-ob. D. Mrozek, ener­

giczny i rutynowany fachowiec bankowy, 
były ^ c n ^ y ^ tó tir  KKO w; Pszczynie, 

Jednym z głównych zadań KKO w  Lu* 
baniu Jest prowadzenie obrotu bezgotówkó- 
wego, uzupełniającego obieg pieniężny. 
Obrót bezgotówkowy przyczyni się do o- 
graniczenia emisji banknotów.
' Nowej placówce, powstałej dzięki wybił* 

nej inicjatywie i poparcia Wydziału Powia­
towego — życzymy jak najszerszego roz­
rostu. A.P.

CZYN GODNY NAŚLADOWANIA 
Z inicjatywy przewodniczącego Rady Za­

kładowej tow. Kulisza załoga fabrykknr 19 
W Olszynie- przekazała 4‘/» paczki UNRRA 
na rzecz przedszkola.

WYSTAWA DOROBKU WOP 
Podczas uroczystości Wręczenia sztanda­

ru jednostce. WOP w Lubaniu, która odbę­
dzie się w dniu 25 maja, w  programie prze* 

.widziane jęst otwarcie ,■W stąw y dorobku 
Oddziału WOP pod hasłem ’,,Śtraż nad 
|tysą“»
f W  dniu tym rano. odbędzie się'zbiórka 
Wszystkich organizacji i  społeczeństwa. O 
godzinie 10,30 na .Kardienńej rOórZe źosta- 
nie odprawiona msza połowa, a następnie 
odbędzie się defilada na Placu Wolności; 
f. Wspólny Obiad żołnierzy WOP 1 gości w 
Bomu Związku Osadników Wojskowych — 
jtakoijczy uroczystość. , W Ę&. JtP .

LEGNICA
WIELKI RUCH WYCIECZKOWY 

, (bl) Miasto' nasze ostatnio zwiedziło kil-' 
ka wycieczek młodzieży i doróSlyćh.- "Wy­
cieczkowiczów interesował przede wszyst­
kim znajdujący się dziś. w ruinach zamek 
piastowski, koścfół 4w. Jana z grobowcem 
Piastów, kościół św. Piotra i Pawła oraz’ 
stary ratusz W stylu barokowym. Tuż obok 
ratusza znajduje się 8 starych domków pię­
trowych zwanych takie budkami śledziowy­
mi (być może, że kiedyś sprzedawano tam 
śledzie).

Miasto upiększają przede wszystkim par­
ki t  ogżody. Powierzchnia ich wynosi prze­
szło 100 ha. Na szczególną uwagę zasługuje 
ogród botaniczny z przepięknymi wodotry­
skami.

ZALUDNIAMY ZIEMIE ZACHODNIE 
(bl) W kwietniu br. zmarło w Legnicy 

59 osób, Uyodził.o $ię w tym samym czasie, 
85 dzieci. Przyrost naturalny w kwietniu br. 
wynosił 35 osób.

W tym samym miesiącu zawarto .w. Urzę­
dzie Stanu Cywilnego 73 związki małżeń­
skie.

ROŚNIE LICZBA SZKOL 
Jednym z większych miast Dolnego ślą­

ska jest historyczne miasto \Legnica. Legni­
ca posiada około 40 tys. mieszkańców, w 
tym dość dużą liczbę młodzieży. Młodzież 
ta uczy się w szkołach różnego typu, któ­
re znajdują i się na terenie miasta. Są tu 3 
przedszkola, 5 szkół powszechnych, gimna­
zjum i liceum ogólnokształcące, gimnazjum 
i liceum handlowe, żeńska szkoła gospodar­
cza, dokształcająca szkoła zawodowa, szko­
ła muzyczna i gimnęzjuin dla dorosłych. ™

* t y d z i e ń , ż o ł n i e r z a  p o l s k i e g o

W ramach Tygodnia Żołnierza Polskiego, 
trwającego od dnia 9. V. do 16.. V. br. Komi­
tet zorganizował dwie zabawy reprezentacyjne 
oraz zbiórkę uliczni Całkowity dochód zo­
stał przeznaczony na cele Towarzystwa. ,(U)

.. ^MIENIONO GODZINĘ POLICYJNĄ 
*-2 dniem 12. maja br. została całkowicie 

zmieniona godzina policyjna, aż do odwołania.
W  związku z, tym codziennie mogą być 0- 

twartę wszystkie restauracje, kawiarnie, cu­
kiernie, owocarnie i sodowiarrtie do godziny 
aj-ęiej.

Również teatry i kina mogą być ćżynne dó 
godziny 23-dej.

Kftt czynnych jest a . Kino „Bałtyk", wy- 
fwfefajfCe f8my różnych przedsiębiorstw, ta ­
mowych i kino „Polonia", należy do Towa­
rzystwa Przyjaźni PoiSko-Radzieckiej,
_ Rrzyjeż^ijęce zespoły artystyczne otrzymu­
ją kSspaniałe sale w kino-teatrze polonia" od 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. *

m  ,

SZCZEPIENIA OCHRONNE 
W-Miejskim Ośrodku Zdrowia przy ui. 

•'Powstańców 10 odbędzie się dla ludności mia- 
sta w czasie .od 19 maja do j  j lipca br. szcze­
pienie ochronne przeciw durowi brzusznemu.

Zwolnieni od tych szczepień będą jedynie 
chorzy na gruźlicę, ostre choroby zakaźne, o- 
stre schorzenia nerek, zapalenie woreczka żńł- 

* ciowego, niedomagania serca, matki w ciąży, 
—matki karmiące oraz szczepieni pół roku temu.
■ ’ Szczepieniu ochronnemu przeciwko ospie po­

dlegają wszyscy dotychczas nie wczepieni. 
Szczepienia ochronnne są przymusowe i 

- przeciw uchylającym się -będzie. stosowane po­
stępowanie przymusowe.

m

Ink żyje Bolnu $1 ośli
Nowe społeczeństwo górnicze 

tworzy się w zagłębia wałbrzyskim
Przemierzając szlak podsudecki, gdy 

miniemy powiaty prądnicki i  gląbczyc- 
ki, musimy sobie uświadomić, że mijamy 
ostalnie bastiony odwiecznej i zwycię­
skiej polszczyzny. Tam kończy > się zwar­
ły  obszar językowy polski, źaczyha się 
kraj, który na przestrzeni wieków uległ 
germańskiemu naporowi 1 słał się Ofiarą 
germanizacyjnej polityki, W ykruszył się ] 
żywioł polski w  ciągłym  zmaganiu i ‘roz- 
piynąi się w morzu obcego zalewu. I 
dlatego to historyczne nasze ziemie sta­
nęły szeroko otworem na przyjęcie no­
w ej fali ę# fali Polaków z ziem wschod­
nich i z Polski centralnej. Tu repoloni- 
zujemy przez zaludnienie. Proces pro­
sty, ale trudny. Jak jest trudny, prze­
konuje nas o- tym  najlepiej dolnośląskie 
zagłębie węglowe.

Serce zagłębia węglowego 
•  Oto jego serce -— W ałbrzych — tętni 
życięm. Ulicami przewalają się tłum y 
ludzi. Jest tych ludzi w W ałbrzychu o 
40.000 więcej, niż mieszkało ich tu  przód 
Wojną. Liczba mieszkańców miasta prze­
kroczyła 100.000. Ale gdy  weźmiemy do 
ręki • statystykę Dolnośląskiego Zjedno­
czenia Przemysłu W ęglowego *—• okaże 
się, że pomimo przeludnienia tego gór­
niczego miasta', w  stanie zatrudnienia w 
przemyśle węglowym Polacy stanowią 
niewiele ponad 59 %. Jest to stosunek 
bardzo dobry, jeśli się zważy, że przed 
rokiem ten procent równał się zeru, ale 

'n ie  jest jeszcze taki, jakim pragnęliśy- 
śmy go  widzieć. Tym bardziej, że Jtp. 
pod ziemią prącuje tylko kilkanaście 
procent Polaków. Ludzie, którzy tu  przy­
chodzą, uciekają od górnictwa. Szukam 
sklepów, restauracyj, - kamienic, will, 
często nawet mimp, że posiadają takie 
same obiekty w. głębi kraju. Praca w 

! przemyśle węglowym służy im często za 
pretekst do osiedlania się, otrzymania 
mieszkania i obejrzenia się za czymś 
•bardziej atrakcyjnym. W  ten sposób z

OŁAWA
ą r t p d  r o z w ija  o ż y w io n ą  '*

DZIAŁALNOŚĆ
Na ostatnim zebraniu RTPD, został wybra­

ny nowy Zarząd towarzystwa i powzięto sze­
reg uchwał.

Do Zarządu weszli! ; jako przewodniczący 
dyr. Fabryki Bieli Cynkowej i Minii Ołowia­
nej inż. B. Cyter, wiceprzewodniczący oh. ob. 
Kozłowska i M. Jarosz, sekretarz — Z. Woj. 
tańóWfes,'skarbnik' •— mgr E. Dobrucki.

Jednym z,,pjerwwch. ii.nąji)ardżidj |.* jj^- 
■nycnimdanjaki'eRTPDpc^a«mo-prKd'SÓ^ 
jest zorganizowanie kolażu i półkolonii łetęScjt 
dlg dzieci robotniczych, otworzenie bursy dla 

Ł młodzieży szkoły zawodowej, i przedszkola 
'.dla najmłodszymi- (Rod) '  *

NIEMCY OPUSZCZAJĄ POWIAT’' 
OŁAWSKI

W dniu 7 hm. ze gtacji Laskowice wyjechał 
do Rzarzy- pierwszy w tym roku. ./transport 
Niemców z powiatu,- w ilość roso osób. Dalsze 
transporty .odejdą w najbliższych dniach,, 

(Rog)

JELENIA GÓRA
DZIWNE p r a k t y k i  k o l e j a r z y  

JELENIOGÓRSKICH 
W jaki sposób powstaje druga klasa

,’łV ostątńl piątek zdarzył się na Dworcu. 
Głównym osobijwy' wypadek. który o na­
szych kolejach" wydal niezbyt pochlebną 
opinię. J rw

W godzinach- wieczornych; odchodzi z  Je­
leniej Góry bezpośredni pociąg do Gdyni. 
Wielu z pasażerów wykupiło pa ten pociąg 
bilety 2 klasy. Jakież było zdziwienie tych 
iucizi, .gdy przękonajj jjfę, że ęąly. skład po­
ciągu posiada wyłącznie wagony 3 klasy; 
Pasażerowie wystąpili ze słusznymi preten­
sjami do PKP. Kolejarze •'jeleniogórscy 
wpadli na pomysM.-., na- każdym • wagonie 
cyfrę „3“ przerobili kredą na -A" Nie po-- 
mogły - żale i narzekania,' wszyscy,-., którzy 
mi^i o p łacę^  przęjążd jł klafą, ppjećfiaii 
3-cią.

Wydaje się nam,- że micjatorży tego 
•sprytnego kawału powinni jjyć pouczeni 
przez odpowiednie władze i mamy nadzie­

ję ,  że fakt ten więcej się nie powtórzy. Po­
ciąg bezpdśredni Jelenia Góra*Gdynia po- 

: winien mieć w swym skiadzie kitka wago­
nów 2 klasy. A jeśli jakikolwiek pociąg ma 
tylko wagony 3 klasy, wtedy kasy kolejo­
we nie powinny wydawać biletów na'-prze- 
jazd klasa 2.

przy jętych 'w  ostatnim roku do pracy w 
przemyśle węglowym lu d z i,: około 200 
pracę tę już. porzuciło. ,

W ęgiel przyciąga jak — magnes 
Ale n ie poddawajmy sję pesymizmo­

wi. Te z górą 50 % to już wielki wysiłek 
i sukces, który rośnie, Dolnośląski-prze­
mysł w ęglow y przyciąga jak magnes;. 
Zjeżdżają się tutaj górnicy polscy ze 
wszystkich stron świata. Nie żyłko więc 
kandydaci z Polski środkowej i spośród 
repatriantów, ale górnicy nasi z Francji, 
Belgii, Niemiec i Związku Radzieckiego.- 
Ci z Zachodu przybyw ają go tydzień w 
zbiorowych iransp-orlapb' Jeśli n ie mogą' 
się doczekać >— przyjeżdżają na w łasną’ 
rękę w  mniejszych grupach. Czasem ra­
zem z żopą Polką przyjedzie Francuz- 
fachowiec, łub górnik Polak przywiezie 
żonę Francuzkę. W raz. z rodzinami jest 
już ich tutaj 9701 w  tym 249 wykwali-; 
fikowanych górników. Otrzymują miesz­
kania w  koloniach robotniczych i często 
przywiezione przez nich meble okazują 
się zbędne. Otrzymują bowiem ponie­
mieckie. Młodzież ich, przede wszystkim 
męska, idzie razem z synami repatrian­
tów do szkół górniczych, których plan

i rozwój jest tak pomyślany, że w trzech 
latach powinny pokryć silami polskimi 
jbelne zapotrzebowania'  fachowców w 
dolnośląskim przemyśle węglowym. Gór­
nicy polscy z Francji dopiero zżywają 
się z nowym środowiskiem, co nie zaw­
sze:-przychodzi łatwo. Ale często przo­
dują  w  pracy, którą um ieją sobie dosko­
nale zorganizować, tak, że szybko prze­
kraczają normy Wydajności.

Budujemy przyszłość 
' Ńa* Solnym  Śląsku tworzy się od prze- 
szło roku nowe polskie społeczeństwo

tórniczę.. Tworzy się na ziemi, która.po- 
, obno była terenem najwcześniejszej 

eksploatacji węgla, na której przywile­
jów  węgłowych udzielali niegdyś Pia­
stowie, Powstaje pno ze skupienia Po­
p ków  rozproszonych -po Europie, dotąd 
Wyniszczających sw ą . siły na  obcej zie­
lni, którzyt przybywają obecnie budować 
fu nową i trwała przyszłość dla siebie, 
dla swych’ dzieci i dla umacniającej się 
na zachodzie Polski. Proces ten potrwa 
jfeszęąse kilka lat. To jest zrozumiałe, 
górników bowiem nigdy nie mieliśmy 
za dużo.

Tadeusz Boronowski

WAŁBRZYCH
ZAMKNIĘCIE WYSTAWY MALARZY 

PLASTYKÓW -
(Kw) Miejski W ycUa? K iu lu iy l  sz6f- 

k i urządził 3 z kolei Wystawę Obrazów 
Dolnośląskich Malarzy Plastyków. Wysta­
wa cieszyła się dużym powodzeniem wśród 
mieszkańców i ściągała z powiatuwyftięcz- 
ki indywidualne i Zbiorowe. Zwiedzający 
interesowali się żywo speejaln# ńjakietśk, 
na temat: „Które trzy obrazy u\jpżgm*zu'' 
najlepsze i dlaczego?" Najwięk$ką ilpść 
głosów otrzymał obraz pędzla$$>ąłaxzą. 
wałbrzyskiego, .prof. Aleksandi&DBbrp?- 
wolskiego ,g ó ralk a" .
, NA wystawie były obrazy malarzy pla­

styków z Wałbrzycha i Wrpcławfa; Ź  wał­
brzyskich malarzy wzięli W niej udżiał: 
inż. iteif, prof. Dobrowolski i Ferdynand 
Drabik. Przed kilku dniami wystawa zo­
stała zamknięta. *

DYŻURY APTEK:
.Db soboty 17 bm. do godz. 18: Apteka 

„pod św. B arbarą" ' przy Placu Grun- 
• wald|kim . snjlgi
'^ O tWWboty 17 b rń .. g. T 8.00 do -aobety- 
24 bfn. g. 18.00:

I 1) Apteką „Pod Orłem" przy Ul. Mo- 
.muszki (śródmieście); 
j 2) Apteka „Górską" ul. M. Żymierskie­
go (Nowe Miasto).

REPERTUAR KIN:
|  APOLLO (Stary Zdrój), u l., Czerwonej 
Armii, film prod. angielskiej pt. N iew i­
dzialny vąróg“ .

feĄŁTYK (Podgórze), ul. Niepodległo­
ści, film prod. radzieckiej pt. „Zuch dżiew- 
czyna". *sę̂ ą

OAZA (Nowe Miasto), ul. Staszica 5, 
film prod. radzieckiej pt. „Młodość poety"

, (z życia Puszkina).
■ •_PÓtONf‘ft. (śrÓdmieśde)1 uł. Słowac- 
'kżegO'’4a‘,*'fiim prod: frErncuskiej, , ̂ Kobieta 
saKią",' «  •-» f  i w  Ją
•'ŻÓRZA - (Biały 'K am ień), film pord, 
sąszedzkiej, p t..;,jtyw al Jąj») KróleWśkiej'
jMCSCi",. ;

ZĄBKOWICE
. KURS POŻARNICZY DLA MO 

Komendą Powiatowej MO zorganizowała 
kiirs przeciwpożarowy, dia wszystkich milicjan­
tów.

Kierownikiem kursu jest komendant Powia­
towej Straży Pożarnej ob. Teodozja Lech. Na 
•kursie milicjanci zaznajomią się z ustawodaw­
stwem pożarnictwa, z gaszeniem pożarów, ob­
chodzeniem się z narzędziami i *  pomocą sa­
nitarną, a

i Kąrs szkoleniowy będzie trwał j  miesiące.
PB.

DZIERŻONIÓW
TEATR DLA DZIECI (Rynek 5) wyv 

stawia w  dniach: 17, 18, 24, 25, .26 i 31 
maja oraz 1 i 5 czerwca widowisko ku­
kiełkowe pt. „O Kasi co gąski zgubiła" — 
pióra Marii Kownackiej. Początek o godził 
M-tej.

tyjne. któremu iycżyńiy jak nąjowocnięjfc,; 
szej pracy dja Socjalizmu,.,

DO CZEGO SŁUŻĄ TRAWNIKI -
Ko l e jo w e ?

Przy ul. Kolejowej obok dworca znajdu­
ją się ładne trawniki na których stoi kilka* 
dużych tablic z takim napisem: „Wysiady-. 

•wahie na trawnikach kolejowych wzbronio­
ne pod karą administracyfhą". Niestety pi* 
kogo nie przestrasza ten napis i obok niego

• odpoczywają, opalają się, pożywiają się J 
handlują. Lądzie ci niszczą krzewy, niszczą 

. trawę i zaśmiecają cały teren,
i Jeśli te trawniki należą do-PKP, to dla* 
czego SOK nie .interweniuje i w" og&ę nid 
opiekuje się własnym terenem? Trzeba

• nauczyć litdai, by„ szanowali, Wszelkie ża-
rzadzenią 1 Ostrzeżenia. Jz.

KINA W  JELENIEJ GÓRZE 
”Lot“ - -  film produkcjj. tadzieckiej ..Bia- 

ty kieł" Początek jeansów io godz, 16. I t  
i WĄjP f  I

.pr-odukeji^ązwedz- 
8iej „W oków a* lodh". ł sÓiżątek' - s iS ó w  

.o godz. 16, 18 i 20-ej,
'J m jł s f i  -7 Wlm produkcji ftańcu?kiej 
„SRaro rodziny Goupi". Początek seansów 

jo Jjodz. 17,30 i 19,30; w ńied^ięię j  święta 
o godz. 15,30, 17,30 i 19,30. -

‘ POWSTANIE NOWEGO KOŁA PPS 
i (J§), ̂  dniu io maja br. zostało zwołane 

Zarządu Miejskiego, 
celem zafóżenk Kola PPS.

•Po . przywitaniu 'żebranych, i  po powołaniu 
prezydium zebrania, tow. Stalin wygłosił prze­
mówienie, w którym- podkreślił rolę i wkład 
jaki wniosła PPS w budowę dzisiejszej rzeczy­
wistości, ■

f  ̂ d  pół Wteku giń^o setki i tysiące paśzych 
nąjlepszyeb--towarzyszy w obronie Niepedlc- 

PPS kładła j>odwaKfiy^f 
dzisiejszy gmach Polski j,udp«ęj,

Następnie zabrał gfas tow. Kawor, tóóry na­
wigując dó naszej- chlubnej przeszłości zachę­
cił do wstąpieida^ązejegi PPS.
. ;Pb przemówienia przystąpiono do wyboru 
Zarządu, w skład którego, wesżli następujący 
.towarzysze:' przewodniczący tow.--Kawńr; 
]* r e ta rz  — -tow. Hałas; skarbnik — tow. Bu-, 
gajewski. Członkowie Źarz<jau: tow. Piątkow- 

•-*», to w - Dajnojrski, tow. Wyrzykowski, tw n  
'(saderowa, tow. Rasała i to w ,  Dokupił. ’

T p^A R Z yS T W O  UNIWERSYTETU 
. ,:.;,:.,;; ,|t|>BQTNfci2|GO.''

;l(J .s .)  Zarząd Pptyiatowy TUjR w Dgier* 
#niowie zpfgąnteęwft piferwszą fijpreżę; 
IP rz y  wypęłniohej' sali wysłuchano odczy- 
3  pt- „Demokratyzacja kultury", który wy- 
io s iM  sekretarz PK PPS tow, Józęf Ste-

I  Óklasł^mi nagrodzeni zostali oh, Tadę- 
usz Robak, ob. .Figlerowiczowa za pięk- 
i|e deklainacie: Chór słuchaczy kurśit kie- 
fflbwmków świetlic, 'zorganizowany' pizęż 
ms^którat'Szkolny ‘odśpiewał-szereg B'e- 
S|ti indowych.
I S ^ ! ! ^ * " * * *  urządzać odczyty 
f|impre2£ kulturalno-oświatowe co dwa tv- 
godnie. j ^ WĘSĘĘm WĘmm

ROBOTNICY MASOWO WSTĘPUJĄ 
DO PPS

W Państwowym Przedsiębiorstwie Skła­
dów Żelaza w Jeleniej Górze .22 pracow­
ników. tego przedsiębiorstwa wstąpijo w 
szeregó Polskiej; Par® Socjajist|icza?j, zi,®)- 
cjatywy tow. Zbigniewa Szczepąnowskie- 
go i tow. Franciszka pobfow oi^dęga. .

Nowi członkowie Partii założyli Kolo par-

Poszukujemy 
zdolnych koi^syondentóm 
me mszysthich

ŚWIDNICA
POSTĘPY PRAC 

WIOSENNEJ AKCJI SIEWNEJ 
' (Jk ) Tegoroczna wioseana akcja siew­

na ma ńa celu całkowite zlikwidowani! 
ugorów na terenie powiatu. Prace point 
na skutek długiej i  ostrej zimy oińz za­
grożenia powodziowego rozpoczęły się 
stosunkowo późno? przeciętnie około l-g | 
kwietnia, Mimo to dotychczasowe wynM; 
prac przedstawiają .się jak  następuj#; 
ogółem Zaorano 14,664 ha, zasiano 11,974 
ha, jpśzy tó-ciu Czynnych traiftorach. / J

Osadnikom w  ramach pomocy kredyt; 
towej państwa wydano na skrypty dłuż|! 
ne 50 ton pszenicy, 30 ton jęczmienia ora* 
20 ton owsa, razem 100 ton zbóż s ie w  
nyeh. Nadto rozprowadzono około 2.859 
kg nasion i 2.600 kg zamnniaków-sadzet' 
niaków.

Z przjtenanego kredytu rozprowadzona 
dotychczas 100.000 zł. '

Wykorzystanie kredytu jest znikomś 
na skutek przewlekłej procedury b a n U | 
wej, pochłaniającej osadnikom sporo cen| 
nego w  tym  okresie czasu.

Wobec niedostatecznego stanu sił po| 
ciągowych p lan  akcji siewnej kładzie, 
wielki nacisk na obowiązkową, płatną 
pomop 'sąsiedzką.

W drodze pomocy przerzucono dotychf 
czas na teren gmin nąegosiadających do­
statecznej ilości koni łącznie 296 konał 
Dalszy przerzut koni jest w  itoku.

Prace akcji siewnej zostaną prawdopo­
dobnie zakończone około 16 czerwca, &} 
dotychczasowy ich postęp pozwala sądzić, 
te  wykonanie obejmie 100°/o zakreślonej 
go planu, tynj, .hąrd?ięL |e  wcześniełnB 
zakończenie prac w  m ajątkach pozwoli 
na udzielenie pomocy osadnikom w  trak­
torach. Nale,ży zaznaczyć, że wielu człon-' 
ków PPS pracuję n a ' Wszystkich odcin-j 
kach prac akcji siewnej.

POW. KOMITET OCHRONY ROŚLIN
(Jk ) Na skutek możliwości zaistnienia 

inwazji najgroźśiiiejsześo szkodnika ziem­
niaków tzw. stonki ziemniaczanej ' oraz; 
odnośnego zarządzenia władz powołany 

•został Poniatow y Komitet 0b^w at$ lp9  
do Spraw Ochrony Roślin. Możhwość in- 
wazji chrząszcza ziemniaczanego z uwagi

'- |a ą
W Polsce najw ątni^szym  produktem jnl- 
nym, stwarza konieczność zorganizertrą- 
nia na szeroką skalę zakrojonej akcji 
społecznej, zapobiegawczej. Służbę OchŚr 
I jĘf , Roślin m ają .objfić odnośne kom itet 
i sekcje.

Żebranie organizacyjne PKG SOR od­
było się dnia 12 bm. Na zebraniu doko­
nano wyboru zarządu Komitetu Oraz sek- 
cji:_ finansowej, propagandowej i tech- 
nieźno-organizacyjnej. Powiatowy Komi­
tet powoła z kolei gmimte i gromadzki!?;! 
Sekcje Ochrony Roślin.

ODBUDOWA GOSPODARSTW 
WIEJSKICH

( J k ) ’ Powiatowa Komisja Odbudowy* 
Wsi w  najbliższych dniach rozpocznie w 
'terenie pracę nad'odbudową zńiszcżd^p®| 
Wsi. WedtUgi planu 55 go^octetetW Ał- j 
nych poniżej 40°/o zniszczenia zostanie od-) 
budjaWMiych. Odbudowa nastąpi na terę- - 
nie. gmin Domanice, Marcinowice - J | 
Pszenów. Po odbudowie' gospodarstwa te 
zostaną przydzielone przybywającym re­
patriantom.

LUBIN
TRZEBA OBUDZIĆ 

POWIAT LUBINIECKI ZE ŚPIĄCZKI 
Powiat tutejszy jest zapewne najbied­

niejszym i najsłabiej zaludnionym po­
wiatem na Dolnym Śląsku. Samo miasio 

jest bardzo, zniszczone i przy sta- 
ńie ludności poniżej SlOÓO, przerażajp® 
senne. Drugie miasto w  powiecie, Kaczaf 
Gtiw, przemianowane obecnie na Chof 
cianów, prawie zupełnie nie tknięta 
zniszczeniami wojennymi mieści w sobifif 
szereg instytucji powiatowych, które ni® 
mogły znaleźć pomieszczenia w  Lubinie. 
Obiekty przemysiowe, domy mieszkalni 
i gospodarstwa rolne zniszczone są na 
terenie powiatu w 75%. Dlatego leż po* 
wiat liczy zaledwie 14.000 mieszkańców! 
wobec 70.000 mieszkańców przed wojn® 

* Teren powiatu jest mocno zalesionw; 
gdyż posiada 40.000 ha  lasu, a  ziemi 
ornej tylko 34.000 ha, z czego 1/3 ziemi 
ornej je„sl1 w uprawie, wiele bovęien| 
osiedli jesł zupełnie zniszczonych, 

Wiosenne ząsjewy planowane, zosiai® 
wykonane praw ie w  100 %. Zima jednał, 
poczyniła^ duże szkody w  oziminaeffl 
Rzepak przepadł zupełnie, a pszenica!

W  powiecie jest jeszcze .około 2.000 
Niemców, którzy mają w  najbliższw  
czasie odjechać. Przed wojną istniało 
na terenie powiatu 16 tartaków, a w sa|  
mym Lubinie szereg wytwórni, m. in| 
-duża przetwórnia konserw jarźynowyc# 
oraz fabryka fortepianów. W  szyśj i j l  
“ iugły zdewastowaniu i jedynie dzięki 
Zainteresowaniu Min. Kultury i SziM  
została uruchomiona fabryka fcrtepiąl 
nów, zatrudniająca kilkudziesięciu roWf' 
ńików przy napraw ie starych fortepi®| 
npw. Odbudowa powiatu nie msza Pia" 

* niiejsoa. Nic się tu  nowego nis 
buduje i, w  obecnym sezonie budował: 

,z?M êrza- Powiat nie może - do H 
chwili uzyskać nawet szkła okienneg® 
a wiele budynków dałoby się jeszczf 
nidwieikim; kosztem wyremontować. 
stely nad powiatem panuje jakbY, 
śpiączka,



T14 (407) .NAPRZÓD POT NO$I ASftl Str. 5

SFCBI
U l  Mfiń i k t i  r  i K to  Th  t tK tw ł

Dolny Śląsk — Śląsk Opolski 5:2 (4:1)
P0pus*cza3ąc trybuny byliśmy zadowoleni 
nie tylko ze zwycięstwa nad reprezentacją 
śląską Opolskiego, której trzon stanowili 
‘doskonali piłkarze Szombierek i bytomskiej 
[polonii.

Bardziej aniżeli wynik cieszy! nas prze- 
|pych — Jeśli można się tak wyrazić i or- 
ganizacja zawodów, która- była: wzorowa. 
Obiektywnie mówiąc Impreza była zakrojo­
na na europejską skałę.
Inauguracyjne zawody piłkarskie O pu­

char Ziem Odzyskanych, były wielka ma- 
nifestacją sportu polskiego we Wrocławiu. 
Na odświętnie przybranym stadionie zgro? 
ładziło się około łS.OOO widzów. Fragmen­
ty meczu zostały utrwalone na taśmie Fil­
mu Polskiego i były transmitowane przez 
[polskie Radio.. - -

Po przywitaniu drużyn orkiestra Zw. 
jaw. Tramwajarzy zaintonowała Rotę, 
której dźwięki w mig podchwycił kilkuna­
stotysięczny. tłum. ł '
Nad bolskiełn pokazały się polskie 

skrzydła. Z kadłuba zaopatrzonego w ama- 
rantowo-białą szachownicę wyrzucona zo­
stała na zieloną murawę piłka, gdzie przed 
Msią ’ Rutkowskim, z - Krakowa, drużyny 
stanęły w następujących zestawieniach:

Śląsk Opolski: bramka y-r Piela CZied.-— 
Zabrze), obrona — Oarns (Zjedn), Dziwisz 
(Piast—Qliwice), pomoc — Jaskółka (Szom­
bierki). Kalus (Szombierki), Dawidowicz 
[(Polonia—By tom, atak — Nowak (Piast), 
[Kozak (Polonią),, (Jraner (Piast) Krasówka 
I Fuks (Szombierki).

Śląsk -  Poznań 
6:3 (4:2)
' W meczu ó puchar Ś.p. Kałuży, 
Śląsk pokonał pó pięknej grze re­
prezentację Poznania,

Dolny Śląsk:
bramka — Wawrzyniak (Odra) obrona — 

.Chełęzyński (P(\y),. Dąbrowski (Pfw),. po­
moc — ćźy #  /(Wąż), PóHsdszęk (Pfw), Sto­
ły  Chrobry (Wałbrzych), atak — Żmierz- 
choł (IKS), Borek (IKS), Sambor (Pfw), Du­
dek (KS OM TUR—Jelenia Góra), Sierzęga 
(Burza).. . .; / j .., ,  ' -

Początek gry by! b, emocjonujący. Doi- 
noślązacy i  miejsca przejęli inicjatywę i 
atak ich suną! lak lawina na bramkę prze- 
ciwnika. Trzymający się głębi pola Safnboir,- 
;byf doskóhdlyw-dyhygeńtem ataku: Wysy* 
tal on w b'6J obu' łączników, którzy szyb­
ką grą stwarzali zamieszanie w - szeregach 
opolan.
. W  ’3 rafhńcie na'brżebój poszedłbDudSi^' 
Oddany .piękny strzał na bramkę, broni 
wspaniałą robinzonadą Piela. W 7 mhiucie 
okazję do zdobycia bramki miał Sierzęga — 
piłka mila jednak o centymetry cel, Ut 
minuta gry; Pólkoszek przęslał piłkę Sam­
borowi, krótki .wdzęk i piłka została pro­
stopadle wysrana w „uilćę". Siaraife Dudek, 
RriKuhastótyslęćzny ' tłum wsffzyriiaJ od­
dech, a po chwili niesamowity ryk tłumu 
oznajmił o zdobyciu bramki przez piłkarza 
Tura. <(, ;**

Radość Dolnoślązaków była krótka. W 
i  minuty późnie! 'GfHttĆr i --'podania, Tewo* 
skrzydłowego wyrówna! z bliskiej odle­
głości, .i-

Sytuacje żrtieiiiają się Jak w kalejdoSko* 
ple. Bramkarze obu zespołów mają oka­
zje do wykazania swoich umiejętności.

Upłynęła zaledwie minutą, gdy od środ­
ka grę rozpoczęli Dolnoślązacy, a Borek 
zdobył już powtórnie prowadzenie dla 
wrocławian. Bity z dalekiej odległości rzut 
wolny zamienił lewy 1 ącznik ,na, brumkęj 
Rozpaczliwa inte^fcttcja [Y*tćlT, na ijić J m -
rile zdała.' Odbita o słupek ńftki Wtiadła 
rykoszetem do siatki. Od tego momentu, 
zaznaczyła się wyraźna przewaga druży­

ny miejscowej. Nieliczne wypady gości, lik­
widuje w zarodku nasza obrona, lub dobrze 
jra jący  Wawrzyniak w bramce.

W 30 minucie Dblny Śląsk prowadzi JUŻ 
3:1. Doskonale usposobiony Borek zmusi! 
Piętę Jeszcze raź do kapitulacji. Nie Zda- 

lżyliśmy Jeszcze Ochłonąć z  wrażenia, gdy 
po dwóch minutach gry Sambor poszedł na 
rprzebój i pięknym strzałem ustalił wynik 
do przerwy. . '

. Po przerwie tempo gry słabnie. Ora 
staje sie mniej ciekawa. W tym okresie 
Idóbywa Borek w 58 minucie piątą bramkę 
dla miejscowych. Drugi punkt dla gości 
zdobył w; 65 minucie Kozak, z dalekiego 
pięknego strzału. Mimo obustronnych, wy­
siłków,' wynik j ten utrzymuje się do koń* 
ca' i sędzia Rutkowski odgwizduje zawo­
dy.

W drużynie dolnośląskiej doskonale gra­
ła trójka środkowa, obrona i bramkarz.

U gości — prawa strona ataku i Piela 
w bramce. M.D.

Po pierwszym dniu meczu o puchar Davisa
P o ls k a  -  A n g l i a  1:1

pierwszym -dniu meczu teniso- 
p, jpućhar Óąvisa rozgrywahe- 

;gó>vńa centralnym korcie stołecznej 
Legii, odbyły się, dwie gry pojddyń- 
cze.

Pierwsza rakieta Anglii — Mó- 
tram, pokonał’ Hebdę T:6, 6:1/ 6:T, 
6:3.

Mistrz Polski Skonecki odniósł 
wspaniały sukces bijąc Burtona w 
trzech setach: 6:3, 7:5, 13:11,

Pełnym emocji i napięcia był trze­
ci set, w którym Anglik dziewięcio- 
krotnie wyrównywał. Skonecki wy­
grał spotkanie w dziesiątym, mecz- 
bolu. , ' f ;

Kraków -Ł ódź 
4:2 (1:0)

W meczu o puchar ś.p. Kałuży, 
reprezentacja Krakowa pokonała 
reprezentację Łodzi w  < stosunku 
4:2 (1:0).

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Kohut, Gracz i Giergiel dla po­
konanych : Łącz i Baran,

Trzeci dzień bokserskich mistrzostw Europy
£ Porażki Antkiewicza, Kołczyrtskiego
. DUBLIN. W trzecim dniu pięściar­
skich mistrzostw Europy w Dubli­
nie, rozegrane zostały walki w 
pierwszej turze w wadze muszej oraz 
w drugiej turze w wadze piórkowej, 
koguciej, lekkiej, średniej i półcięż­
kiej.

Dzień ten był bardzo niepomyśl­
ny dla naszych pięściarzy, Antkie- 
wicz przegrał bardzo nieznacznie, a 
nawet według opinii niektórych fa­

chowców — niezasłużenie ze Szwe­
dem-^Kfćugerem; w wadze lekkiej 
Chychła przegrał % dobrym Duńczy­
kiem Wadem na punkty.' Duńczyk 
doskonale operował „lewą“, naco 
ęhychła dziwnie nie mógł znąlęźć 

_N | t p ^ « ę f  nie­
spodzianką była porażka przez k. o., 
jnł w 1 rundzie, odniesiona przez 
Kolczyńskiego. Przegrał on z bardzo 
szybkim r  obdarzonym mocnym cio­
sany Francuzem Escudie.

Tak więc po pierwszym dniu za­
wodów sprawa jest otwarta, gdyż 
wynik brzmi 1:1.

0  mistrzostwo klasy „ 6 “
W JELENIEJ GÓRZE

O mistrzostwo, klasy B Dolnego śląska w 
, piłce nożnej spotkały , się w. czwartek drużyny: 
RKS „Żarów" z Żarowa i KS „Zapłon" z Je­
leniej Góry.
1 Zwyciężyli goście, którzy byli o wiele lepsi 
i mieli przez całe 90 min. widoczną przewagę. 
Wynik meczu j : t  (1:0) dla RKS „Żarów",

JELENIA GÓRA PRZEGRAŁA Z REPRE­
ZENTACJĄ WAŁBRZYCHA W WALCE O 
PUCHAR MIAST ZIEM ODZYSKANYCH

15 maja na boisku w Jeleniej Górze odbyt 
się pierwszy mecz z cyklu rozgrywek o Puchar 
Miast Ziem Odzykanych. W meczu tym Spot­
kały. się reprezentacje miast: Wałbrzycha i Je- , 
leniej Góry.

Zwyciężył Wałbrzych w stosunku ) : i ,  do 
przerwy 1 : T. W pierwszej połowie meczu 
gra była żywa i ciekawa, piłka wędrowała od 
jednej bramki do drugiej. Po przerwie zazna­
czyła się przewaga gości, którzy w krótkim 
czasie wbili i  bramki.

Bramki dia Wałbrzycha zdobyli: Ceranków- 
ski (2) i Łysakowski (i), dla Jeleniej Góry: 
Franke. gju •/ - V i '.> S ® I 1

Sędziował ob. Modliński. Widzów ponad $ 
tysięcy.

(}■*•) ‘

KKS POZNAŃ W JELENIEJ GÓRZE
W  niedzielę, iś  maja KS „Zapłon", Jelenia 

Góra obchodzi swój jubileusz. Dzień ten będzie 
dniem wlekł: imprez sportowych.* Między in­
nymi odbędzie się mecz bokserski pomiędzy 
KKS Poznań i Ósemką KS „Zapłon".

KŚ LUBAŃ — RKS „BROWAR" 
(LWÓWEK) 4 :1

RAegrany we Lwówku mecz przyniósł za­
służone zwycięstwo KS Lubań. Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Milewski — Kurdziel 
— i 1 Chmura1 / /

WOP LUBAŃ — WOP GLIWICE j  : a (j :o )7 
. Zawody p fflistrzostwo Armii ' WP. Do

frzerwy przewagę . miała drużyna miejscowa, 
o przerwie więcej z gry mieli goście.

Wydział Pow iatow y w Milicza (woj. w rocław skie) 
ogłasza konkurs na stanowisko

dyrektora Szpitala Powiatowego w Miliczu
Do konkursu mogą się zgłaszać kandydaci, którzy odpowiadają 

następującym warunkom: 
fe&Jj obywatelstwo polskie,

dyplom lekarski uznany przez Państwo Polskie,
3) prawo wykonywania praktyki 'w Polsce,
4) dłuższa praktyka szpitalna, upoważniająca do używania Tytułu 

specjalisty-chirurga.
Do stanowiska tego przywiązane są pobory według grupy VI urząd* 

[lików państwowych wraz z dodatkami. }£ :;]^  * ; - ~
j Wnioski wraz z uwierzytelnionymi p^jfisami dokumentów należy 
składać dó Wydziału-Powiatowego w Miliczu W terminie od 1 czerw­
ca 1947 r.

Przewodniczący Wydz. Powiatowego 
(—) K. Michalak

(1524) Starosta Powiatowy

O G Ł O S Z E N I E
Dyrekcja' Filharmonii Wrocławskiej zwraca się do Obywateli mia­

sta Wrocławia posiadających własne domy lub większe mieszkania 
>2 prośbą o wynajęcie jednoosobowych lub dwuosobowych poktfl ume- 
blowanyćh artystóm^inuzykonł, członkom FilharMonił -JA^róćławski^i 

f Czynsz wg. umowy. 1 ' ' (1495)

O głoszenie o przetargu -
p  Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych we Wrocławiu ogłasza 
[przetarg nieograniczony na wykonanie robót remontowych w; budyń- 
P> mieszkalnym-przy ul. Joanitów Nr 20 we Wrocławiu. y  
l i  Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertagh z napiseia: 
KiOferta na wykonanie robót remontowych w budynku mieszkałbym': 
rprzy ui. Joanitów Nr 20 we Wrocławiu", należy skłaóać do dnia 30 ma­
ła 1947 r. do skrzynki na oferty umieszczonej w gmachu Dyrekcji we 
^Wrocławiu obok pokoju Informatora.
^( Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 maja 194? r. o godz, t2rtej w po- 
Nu Nr 200 na II p. w gmachu Dyrekcji. : Vr |

■■ - Załączniki ofertowe .oraz informacje otrzymać można W Dyrekćji. 
N ó j  Nr 221 H piętro.
F  Wadium przetargowe w wysokości 1 proc. sumy oferowane j 'nale­
li? Wpłacić dó Kąsy Dyrekcyjnej, a kwit dołączyć do oferty, względńie 
piręczyć Komisji Przetargowej przy otwarciu ofert. 
j|Ł' Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego Wyboru oferenta lub 
jłaieważnienia przetargu beż podania .przyczyn i ponoszenia z tego pó- 
IWodu jakichkolwiek odszkodowań, j
»23 ) Dyrekcją Okręgowa Kolei Państwowych

Ogłoszenia dro6rtj^[
H A N I) I O W F

Zakupię izezeć 6 — 8 cm długu, biała 1 żół­
ta, oraz włosia. Zgłoszenia kierować Wro­
cław, Ukryta 17T0 Maria Nawara. (142SJ

Centrala Rybna, oddział Wrocław, ul. Bo- 
rewska: 2, poszukuje: magazyniera,

•rzy- inkwizytorów do zbierania
na ryby na prowincji. (1450)

Wosk i odpadki od świec, zamienię na świe­
ce, kupuje olejki, tłuszcze, kupuje Kroto­
szyńska Fabryka wyrobów Wosk* Kroto­
szyn. Sienkiewicza 2 a /  (1056)

W O I.N F POSADV

Potrzebna kwalifikowana fryzjerka damska 
od zaraz. Gryfogóra, Kolejowa 50. (1531)

RÓŻNE
Wychowaócy Górskiego! W związku ze 
.zbliżającym się Jubileuszem 70-ciolecia 
Szkoły w czerwcu rb., prosimy o nadsyła­
nie adresów do kancelarii Szkoły; Warsza­
wa, Smolna 30. Jubileuszowy Komitet Or­
ganizacyjny. (1523)

Ostrzega się przed kupnem maszyn do li­
czenia Nr Nr .55269 — Astra 3723 — Rhein- 
metal 8490 — Astra elektryczna ż podsta­
wą, które zostały skradzione Ubezpieczalni 
Społecznej we Wrocławiu. (1522)

ZGUBIONO
Zgubiono świadectwo dojrzałości na nazwi­
sko Galusiński Stanisław. Łaskawego zna­
lazcę proszą o zwrot za wynagrodzeniem na 
ades Grabów nad Prosną pow. Kępno. Nie- 
zwrócone unieważniam. (1530)

l \  I F W A 7 \ I F N I A

Unieważniam dowód osobisty wydany w 
Piotrowicach, odroczenie służby wojskowej, 
leg. PPR świadectwo moralności, rejestrację 
EUR, kartę przesiedleńczą Jasło, Martyn 
Piotr. (1526)
Unieważniam zgubioną legitymację służbo­
wą Sądu Apelacyjnego Wrocław. Franci­
szek Koclelski. (1527)
Unieważniam skradzioną legitymację służbo­
wą Sądu Apelacyjnego Wrocław, Marian 
Orłowski. , (1528)=
Unieważniam skradzicn ąlegitymację Służbo­
wą Sądu Apelacyjnego .Wrocław, Daniela- 
Eignerowa. : (1529)

Został otwarty
Zakład Kuśnierski

g Lokman Tiehman
§  Wrocław, ul. Odraańska 15

Wpadłeś na drzewo, chwyciłeś gwoździa, nawalił motor lub 
instalacja elektryczna — nie martw się i śpiesz się natych­
miast do

GARAŻY i WARSZTATÓW 
S A M O C H O D O W Y C H

Wrocław, ul. Legnicka 116
obok Rzeźni Miejskiej tramwaj 3

łemahty, rinstąlacje elektryczne, napra­
wy i regulacje feglerów, kompresorów, ładowanie akumula­

torów, spawanie i cięcie metali, garażowanie.

Przetarg nieograniczony  
Geńtralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego 
Biuro Bodowy Zakładów Włókienniczych

ogłasza przetarg nieograniczony na roboty remontowo- 
budowlane budynku Delegatury C.Z.P.W1. we Wrocławiu 
pfgy ul. Ruskiej Nr 16/17.

Szczegółowe warunki przetargu, druki ofertowe i in- 
;': Jóirnacje można otrzymać W biurze Budowy Zakładów 
‘ Włókienniczych w Łodzi przy ul. Zwycięzców Nr 2., lub 

W  biurze Delegatury C.Z.P.W1. we Wrocławiu przy ul. 
Rzeźniczej ;N&'l iii p. oraz pocztą od dnia 15 maja 1947 r. 

Oferty należy składać iub nadsyłać do Delegatury 
:.. Centralnego Zarządu Przemysłu Włókienniczego we 

Wrocławiu 'ul. Rzeźnicza Nr 1 III p. do dnia 29 maja 
1947 r., do godziny 13-tej, w którym to dpiu o godzinie 13 
nastąpi otwarcie ofert.

c; z. p. m
Biuro Budowy 

Zakładów Włókienniczych
(1519)
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TAJEMNICZE MORDERSTWO

Jednej z ostatnich nocy zamordowany został 
przets nieznanych sprawców, oh. Józef Stankie­
wicz, pracownik Urz. Woj., lat 43, zamieszka­
ły we Wrocławiu, ul. Lwowska 33.

Cudo zamordowanego. . zostało znalezione 
przy ul. Piwnej w oficynach jednego z do­
mów. Zwłoki wykazały ślady uderzeń ostrym 
narzędziem w głowę. Przyczyny morderstwa 
niewyjaśnione.

Dochodzenie trwa.

Zn ó w  Wy p a d e k  d z ie c io b ó js t w a
W  piwnicy spalonego domu przy uL Pol­

skiej znaleziono nieżywe dziecko (noworo­
dek). Było ono zawinięte w ręcznik i  włożone 
w paczkę. Musiało ono tam przebywać już 
dłuższy czas, gdyż ciało zaczęło już ulegać roz-, 
kładowi.

W sprawie tej wdrożono śledztwo.

UWAGA NA MINY! ZNÓW 3 OSOBY 
PONIOSŁY ŚMIERĆ

Przy uL Krakowskiej (obok punktu kon­
trolnego), wydarzył się tragiczny wypadek, 
wskutek którego poniosły śmierć 3 osoby. Są 
to: Anastazy Oprysk, lat 37, -Józef Biernod — 
lat 23 i Stanisław Szymański — strażnik Pral­
n i Miejskiej. Wszyscy wyżej wymienieni ma­
nipulowali przy znalezionej - minie. W pewnej 
chwili nastąpiła silna eksplozja, dla wszyst­
kich trzech mężczyzn — śmiertelna !
1 Zwłoki odwieziono do prosektorium.

POMÓŻMY PCK!
W ramach Tygodnia PCK (1—7 czerwca) 

Oddział PCK Wrocław — Miasto urządza lo­
terię fantową, z której dochód przeznaczono 
na pomoc ’ podopiecznym.

Ponieważ zasoby PCK są nieduże, Oddział 
zwraca się tą drogą do społeczeństwa wrocław­
skiego, aby pomogło w urządzeniu loterii, skła­
dając fanty do Referatu Opieki Społecznej 
PCK, ul. Mikołaja 78, codziennie od godz. 3 
do 14 (z wyjątkiem niedziel i świąt).

'★  y .
Polski Czerwony Krzyż Oddział Wrocnw— 

Miasto urządza w sobotę 17 bm. zabawę ta-, 
neczną w sali Cafe, Samy. W programie liczne 
niespodzianki. Doborowa orkiestra. Wstęp 108 
źł. Początek o godz. 20-ej.

★
W niedzielę, 18 bm. odbędzie się w kawiar­

ni „Klubowej**, przy ul. Franciszkańskiej, 
Herbatka Gzerwonokrzyska. Początek o godz. 
17-tej. Wstęp 50 zł.

W trosce o typ robotnika-działacza społecznego
Szkoła przy OKZZ kształci działaczy robotniczych Dolnego Śląska

Za dwa miesiące staniemy wobec pro­
blemu wyborów do Rad Zakładowych. 
Instytucja' rad fabrycznych jest nową, 
powojenną zdobyczą* polskiego świata 
pracy.

Rady Zakładowe są samorządem robot­
niczym na terenie fabryk i spełniają 
Ogromnie ważne zadanie, Członkowie Ra­
dy Zakładowej, przedstawiciele danego 
zespołu fabrycznego, są czynnikiem, po­
przez który każdy robotnik m a wpływ na 
planowanie produkcji. Rady Zakładowe 
stoją na straży słusznych praw  i  intere­
sów każdego pracownika.

Już dotychczasowa działalność ich wy­
kazała, że są instytucją niezastąpioną. 
Nie mniej — w .pracy  Rad Zakładowych 
nie obeszło nię i  bez błędów. Na członków 
ich »ie zawsze byli wybierani ludzie, w ła­
ściwi, o  nastawieniu społeę^nynf i pro-' 
stym kręgosłupie moralnym. Do dotych­
czasowych Rad weszło poza tym  niemało, 
i takich, którzy, mając najlepsze chęci, 
nie posiadali jednak odpowiedniego prze­
szkolenia i metod pracy. Zresztą sprawa 
ta  znajduje często swój wyraz i ha  in­
nych odcinkach pracy społecznej, jak: or­
ganizowania świetlic robotniczych, pro­
wadzenia referatów kulturalno-oświato­
wych przy różnych ośrodkach pracy itp. 
Związki Zawodowe odczuwają dziś 'b rak  
wyrobionych działaczy i  dlatego na pierw­
sze miejsce wysunęły zagadnienie szkole­
nia przyszłych członków Rad Zakłado­
wych, a to  w  tym  celu, by móc dyspono­
wać odpowiednim _ zespołem działaczy. 
W tym  celu Związki Zawodowe, muszą w

najbliższym czasie przeszkolić około 200 
tysięcy radców ząkładowych i. 100 tys. a k ­
tywistów. Szkoleni# Pdbyygą Się na szcze­
blu; ceńtralnyhi i wójewóijzkiih. ' ‘

Słuchaczami stałej szkoły przy wrocław­
skim OKZZ są robotnicy rożnych fabryk 
dolnośląskich. Na ćzas szkolenia otrzy­
m ują’ oni w  miejscu pracy płatny urlop, 
w czasie nauki korzystają z organizowa­
nej przy szkole stołówki i internatu. Są 
więc wszystkie dane ku  tema, aby- shi- 
chacz mógł całkowicie poświęcić się nau­
ce. Jak  informuje has dyrektor szkoły, 
towi Aleksander Terej, w  ostatnich mie­
siącach kurs dla radców zakładowych 
ukończyło 200 kobiet i 500 mężczyzn.

Obecnego kursu dla członkiń Rad Za­
łogowych- słuchają 82 robotnice.,. Kobiety 
garną się do pracy społecznej i  dzielnie 
przezwyciężają kłopoty związane ,z ich 
rolą gospodyń domu, m atek i  żywicielek

rodziny, Nie :dawno jedna ze słuchaczek 
takiego kursu uęoidziła syna, ęo jednak 
przerwało jęj^ hą fk ę  t^lkóS&a,,kilka dni. 
Dziś m atka newonarodzohego dziecka na­
dal uczęszcza ną kurs. |

Program .wykładów jest bogaty. Obej­
muje on historię i  ustawodawstwo ruchu 
zawodowego, zagadnienia kulturalne, m e ­
blem higieny i  bezpieczeństwa pracy,. Wy­
kładowcami są: p ro f..Bazyło,,dr Ostrow- 
ski, red. Kofta O nn i —r a w ię ć  siły piehw- 
sz&rzędne. ■ ■ 7 -t ' -... ' |  .

Wyborcy dó Rad Zakładowych będą 
dżiś w  stanie Wybrać na członków Rad 
ludzi odpowiednio przeszkolonych i do 
tego — pewnych. Członkowie zaś Rad 
Zakładowych będą mieli możhpść dalsze­
go pogłębieiija swych wiadomości poprzez 
ukończenie specjalnie zorganizowanego 
dla nich kursu. de.

27. V. -  10. VL ID kurs 
dla kandydatek do Rad Zakładowych

Okręgowa Komisja Z. Z. we Wrocławiu 
zawiadamia, że Wojewódzka Szkoła Z .Z . 
organizuje w  czasie od 27 maja do 10 
czerwca trzeci kurs dla kandydatek do 
Rad Zakładowych. Uczestniczki kursu 
spoza m. Wrocławia winny przywieźć ze 
sobą koc, prześcieradło i  poduszkę.

Kobiety socjalistki obradują
9 bm. odbyło się w sali konferencyjnej Woj. 

Kotnitetu PPS walne zebranie Sekcji Kobiet. 
Na porządku dnia był m. in. wybór Miejskiej 
Rady Kobiet, skład której podajemy poniżej, 

Zebranie zagaił tow. Krasueki — I  Sekre­
tarz MKPPS we Wrocławiu. Na przewodniczą­
cą zebrania wybrana została Tow. Ina Owczar- 
kówna. Referat, omawiający rolę i znaczenie 
kobiet w  ruchu socjalistycznym, wygłosił Tow: 
Krasueki, po czym Tow. Gwczarkówna, w za­
stępstwie nieobecnej Tow. Bojanowej, refero­
wała sprawy kobiece z punktu w idzeni^PPS. 

Z kolei odbywały się wybory M ie jsk i^  Ra-

Z cyklu:

W rocłatu
na
codzień

Szczepionka BCG zapobiega zakażeniu gruźlicą
W alka ż gruźlicą wchodzi na nowe 

Jory. Sporządzono już w Polsce szcze­
pionkę BCG w formie płynu do picia, 
gdy  dotychczas stosowano ją tylko przez 
szczepienie naskórne lub śródskóme.

Zjazd rzem iosła
we Wrocławiu

We Wrocławiu odbył się zjazd przed­
stawicieli Izb Rzemieślniczych Ziem Odzy­
skanych, w którym wzięli udzia! delegaci 
i: Gdańska, Białegostoku, Poznania, Bydgo­
szczy, Katowic, Szczecina i Wrocławia.

Na zjeździe omówiono, szereg spraw, do- 
iyczących rzemiosła na Ziemiach Odzyska- 
tych, m. in. sprawę zryczałtowania należ- 
iośef za urządzenia poniemieckie, i remon- 
y  warsztatów rzemieślniczych, zagadnienie 
rtworzenia funduszu Inwestycyjnego dla 
isiedleńców, sprawy podatkowe itp.

W rocław  funduje
nagrody literackie, 
artystyczne i naukowe

Miejska Rada Narodowa we Wrocławiu 
raprojektowała w budżecie 50 tysięcy zło- 
ych na nagrody dla literatów miasta Wro-

Na najbliższym posiedzeniu Miejskiej Ra­
fo Narodowej omówiona zostanie sprawa 
trzymania odpowiedniej sumy na nagrody 
Ba muzyków, plastyków i  wybftnych nau-

Organizuje się powszechne stosowa­
nie doustne tej szczepionki u  noworod­
ków w  ciągu pierwszych 10-ciu dni po 
urodzeniu. W szystkie położne będą 
przeszkolone i uświadomione co do 
zbawczego działania tej szczepionki i 
sposobu jej.'' podawania. Szczepionka 
BCG wywołuje odporność organizmu 
ludzkiego na gruźlicę. Stosując ją u  
niemowląt uratujemy tysiące młodych 
istnień od zakażenia się gruźlicą.

Jest p lan stosowania szczepionki BCG 
przez wszystkich, którzy nie wykazują 
dodatniego odczynu na próbę Pirąuhta. 
Da się to zrealizować po zastosowaniu 
majowego badania. Takie badanie ma­
sowe zostało już przeprowadzone wśród 
młodzieży akademickiej we Wrocławiu.

„ Tu rządzi hum or"
Już przyjechała z Warszawy do Wrocła­

wia doskonała trupa widowiskowa Zrze­
szenia Artystów i  Pracowników Teatral­
nych pod kierunkiem  F. Muszyńskiego. 
Rozbiła ona swoje namioty na rogu ul. 
Rakowieckiej i  na Grobli.

Pierwsze przedstawienie odbędzie się 
w niedzielę, 18 bm., następne codziennie 
w godzinach popołudniowych.

W wyjątkowo udanym programie „Tu 
rządzi humor" biorą udział akrobaci, żon­
glerzy, magicy, humoryści oraz ulubieńcy 
publiczności z cyrku Staniewskich: Feluś, 
m alutki Łulo i 10-letnia gwiazdeczka 
ekwilibrystyki i tańca — Lusia.

Wstęp na widowisko 20 zł, dla dzieci 
10 zł. Miejsca siedząee 30—50 zł.

dy Kobiet, którą jednogłośnie wybrano w o- 
bach:

Przewodnicząca MRK tow. Pirkowa, Wice­
przewodnicząca' MRK tow. Czyrśka, Przewod­
nicząca Zarządu: tow. Owczarkówna, Wice­
przewodnicząca Zarządu: tow.. Jezierska, 1 se­
kretarz :  tow. Szuwałska, II  sekretarz: tow.
Gromnicka, skarbnik: tow. Jeleniewa.

Członkowie Zarządu: tow. tow. Dobrowol­
ska, Cedrzyńska, Mazurkówna; Stępień, Kotec- 
ka, Bogucka, Meder, Przybyszewdca, Blacho- 
wa, Nowakowska i Stolińska. Komisja Rewi­
zyjna: tow. tow. Wrotowska, Madejczyk, Wod- 
nieka. Sąd koleżeński: tow. tow. Bojanowa, 
Kaniówna, Rudzińska.
: Przybyła tow. Bojanowa naszkicowała w 

przemówieniu plan pracy n r  najbliższy okres, 
ze szczególnym uwzględnieniem prac w nastę­
pujących sekcjach: Zawodowej, Kulturalno - 
Oświatowej i  Spółdzielczej. Zebranie zakoń­
czono odśpiewaniem Czerwonego Sztandaru.

, Zaznacza się, że każdy zakład pracy, w 
którym pracują kobiety, . Winien delego­
wać pracownice, atty umożliwić im zazna­
jomienie się z obowiązkami, jakie spoczy­
w ają na Radach Zakładowych.

Zgłoszenia kierować należy wprost do 
Dyrekcji Wojewódzkiej Szkoły Z. Z. - 
Wrocław, Mazowiecka 17, tek  165,.

Dais przeszła na Odrze
pod Wrocławiem wysoka fala 

Okręgowa Dyrekcja Dróg Wodnyęh wę 
Wrocławiu zawiadamia, że w dniu 15 ma­
ja © godzinie 15 zostanie wypuszczona fala 
45łfls na sekundę i  Odmuchowa dla przepu­
szczenia statków i barek na' Odrze, prze­
widywane przejście fali przez Wrocław na­
stąpi 17 maja o godz. 3 rano, co spowoduje 
podniesienie stanu wody o około 50 cm. w 
stosunku do stanu obecnego.

Gdzie mieści się WUS?
- Wojewódzki Wydżiaf/Motoryzacji (daw­

niej WUS), został z dniem 5 maja przenie­
siony z ulicy Hercena 7 jtó gmachi tjrzę- 
du Wojewódzkiego II p.

Zw. Zaw. Pracowników Skarbowych 
Dolnego Śląska przy pracy

Dnia 11 bm. w Sali Konferencyjnej Izby 
Skarbowej we Wrocławiu odbył się Okręgowy 
Zjazd Delegatów Związku Zawodowego Pra­
cowników Skarbowych Dolnego Śląska,

W Zjeździe, poza delegatami poszczegól* 
nycb Oddziałów ZZPS, wzięli udział przedsta­
wiciele: Zarządu Głównego - w Warszawie,
Izby Skarbowej we Wrocławiu, Okręgowej 
Komisji -Związków Ząwodowych we Wrocła­
wiu oraz partii politycznych.

■ Pó ukończeniu pamięci kolegów-skarbow- 
có'w, zmarłych na Dolnym Śląsku, i' ustaleniu 
tekstu depesz do ob. Ministra Skarbu, szczere- ' 
go przyjaciela Związku, oraz do Zarządu 
Głównego ZŻPS w Warszawie, przystąpiono 
do wysłuchania sprawozdań ustępującego Za­
rządu.

W dyskusji nad sprawozdaniami stwierdzo­
no jednomyślnie, że . sprawozdania stały na 
bardzo wysokim poziomie, a ogrom prac, do­
konanych przez Zarząd' Okręgu, stawia okręg 
Wrocławski w pierwszym szeregu przodu ją-* 
cych Okręgów Związku.

Działalność Związku, zmierzaj ąća-z jednej 
strony do uspołecznienia i wychowania ogółu 
skarbowców na zasadach jak najszerzej poję-

KKO na uwagach
mieszkańców Wrocławia

Z dniem 1 m aja rozpoczęta została dzia­
łalność K.K.O. dlą?1 wolnych- aawodóW, 
handlu i przemysłu na terenie m. Wrocła­
w ia '— z uwzględnieniem wszystkich nor­
malnych czynności - bankowych, jak: ra­
chunki bieżące i czekowe, gromadzenie 
wkładów, udzielanie pożyczek krótkoter­
minowych; dla ludzi pracy i dla handlu 
na. weksle i pod zastaw, dyskohto weksli 
handlowych, inkaso i przekazy

Fundusz zakładowy złożony przez mia­
sto wynosi milion złotych, poza tym Za­
rząd Miejski wyasygnował dla K.K.O. 
250 tys. bezzwrotnego subsydium na urzą­
dzenie, zaś Urząd Wojewódzki 200 tys.

Dyrektorem KKO m. Wrocławia został 
obrany przez Radę Kasy ob. Stanisław 
Rejowski, długólettS Sderownik i  orgśntin 
zator Komunalnych Kaś Oszczędnościo­
wych.

KKO m ieścrśli $fzy uU 'Rybek b, t e ­
ście od Placu Solnego. Fo przeprowadze­
niu się Banku Polskiego do własnego 
gmachu na Plac Wolności, KKO zajmie 
lokal zajmowany ! obecnie przez Bank 
Polski.

tej demokracji, z drugiej zaś do zapew­
nienia «U należytych warunków pracy oraz 
rozwoju duchowego i  fizycznego, znajduje 
wśród skarbowców pełne zrozumienie i . nie­
wątpliwie doprowadzi do stworzenia Z nich 
jednostek ' i  najwyższym poziom iei naj­
większej wartości-dla państwa. - 

Po udzieleniu ustępującemu Zarządowi ab­
solutorium ze specjalnym podziękowaniem v  
uznaniem dla przewodpiczącego koL Ryszarda 
Ciechowicza przystąpiono do wyboru nowego 
Zarządu. - '• * , *

Skład nowego Zarządu, dobranego wyłącznie 
z punktu widzenia przydatności poszczegól- 
ny ęh J® dup stek do pracy - Związkowej, daje 
pełną gwarancję,, że j ią d  kietsunkiem k o l Cię- 
chowicza poprowadzi Związek po raz obranej 
drodze do pełnej realizacji potrzeb i postula­
tów pracowników skarbowych.,

-  - V  ' SOBOTA, r^M ĄJA *  *
j -57 Sygnał; <7oy Dziennik; <S.2ó Gimnasty­

ka? Ó-JO Muzyka^; Apd. na- „Dzień dołpy**}
7.6% Muzyk*) 7.zy,«B^Eigiąd prasy stołeczni}; 
p n m o fh m t;  Muzyka; R ys Ińforoufęp 
ogólnopolskie; 8.49 Skt*ynka PC K ; ŁmtfĘtM  
szkolpi . „ tr iu m f . Zawiszy ęzarpegd"; 9.35—  
ią.Qą Przerwa; i^eio Kronika W roclawfo 
t+.ój p łyty i  komunikaty;. ży-

•eźfiłjufet®-Kóiwert rekląiww y^ 15.00 iSnćert 
s^ ° )ą y : {I'25 Recenzja z knąfki: ,,Uspo1e<:z- 
memg ku ltąry"; 4.5.30 Skrzynka teehnkznł; 
M«4Ó Sonąta a-4ur op. tb i !B%tSoveria; ióz>o 
Dztęnnik; ró.tz Mużykżj' 17.00 „T u  mówi 
Wytózeże*^ f e i j  ̂  nPtzr sobocie po robpeie“ s 
18.45 A 15*  W f  w u i t* ,-5f  Pog. gospodarcza; 
19.05 Z  zagadnień świata pracy; 19.15 Siucha- 
niy ̂ Caiopipą; W  Płyty; ,.i m  Fe lieton te- 

i '  hejnał;
ąoioz Dziennik; zo.2o Sprawy i ludzie; 20.30 
# g§§ .!0  .ttylach“;4 aj.o!o Słuch. "Dwie humo- 
resfe/‘ ; 2 i ‘2 j Pieśni Stań, Lipskiego w wyk. 
Jaątpy Hi?p«rtow(q;. z i,4 j: Aud. „N ow e miesz- 
kańię > 22.00 „Popioły**; 22 1̂5 Koncert życzeń; 
22.44 Koncert tańeczny; 23.00 Ost. wiad. 
dziennika radiowego; 23.15 Program; 23.30 
Trausmisja z zabawy Koła M e d y k ó w ifiłily  
-wted. ż  - ostatniej chwjji;.. 24̂ 03,. ..Muzyka z 
płyt ną zakończenie tygodnia; m  II część 
transmisji z zabawy Koła Jdedyków, \

...tss... prosttmdshwlć aHa...
W azon czy kobieta?

Zaraz na wstępie muszę Cię, Szan. Czytcćii. 
ku, wyprowadzić z błędu; ui dzisiejszym fa 
Ketonie, noszącym tytu ł ^azoit i kobiety 
nie będzie, bynajmniej, mowy o pięknym  oł>r» 
zie Siemiradzkiego pod tyih tytułem, lecz s' 
bardzo burzliwej sprawie, która rozegrała jię 
przed Sądem Grodzkim. “Sprawa była z rodsz 
ju  tzw, „pyskówek“ fod  ntało wytwornej, 
czasownika „pyskotdaff‘)  i  za temat spoią. 
miała właśnie wazon oraz kobietę, ł  to jolą 
kobietę! Próśzę, tylko posłuchać:

— Więc, Wysoki Sądzie, jak m i ten oto pet 
Mietek Kapuściński (już ja temu Felluniii 
żebra policzę za to, że m i takiego faceta żamz 
zanego przedstawił), więc jak m i ten  cały 
M ietek,. mówię, zaczął trajlować, jakie to fc 
mam oczy, włosy i  w ogóle reparacje... ,^3

Z am a za n y frajer" przerywa: .
— Nigdy nie powiedziałem pani żadąega 

komplementu! I  nie powiem!! Żebym  misi 
trupem paść!!!

Wysoki Sąd objawia wysokie zdenerwowż 
nie.

—  ...więc jak mnie zaczął brać, Wysoki Są. 
dzie, jak to  się mówi na bajer i  ciągle tai 
tra la la, tri U U, tak ja sobie zntiarkowaiae^ 
w te słowa: „nie myśl sobie, ptaszku, ie  Fel 
cia Wincioreh to, za przeprószeniem Wyso­
kiego Sądu , sróce spod ogona wypadła i te a 
każdym facetem poleci. Ślubnych rodzidu 
mam, cztery pokoje z  kuchnią na Sępolnu, 
jak się patrzy, ltaszabrowanych gratów, a bo­
tów, a ciuchów do Ucha i  trochę. Przyjdi do
>mojego domu, a jak sobie popatrzysz, że Fel- 
cia i  w  familię i  w wszelkie graty zasobne, tak 
zaraz odpowiedniego szaconku dla mojef oso. 
by nabierzesz". Bo tók mnie, proszę Wysokie, 
go Sądu, .mamusia względem kawalerów tło. 
moczyła.

.—-.No i  zaprosiłam tego oto frajera de tut 
na niedzielę, ale żadnej pociechy, proszę Wy, 
sokiego Sądu,) z  niego nie miałem, a tylko stre 
tę na 10 tysięcy złodszów za ten wazon kryto 
talowy, który mi ten oto facet stłukł. - ‘ .-i 

: Sgdzia: Dlaczego pozwany stłukł ob. Win.
ciorek wazon?

Pozwany: A  cohy Pan Sędzia zrobił, gdyby, 
patia kobieta atakowała? — Broniłby się Pm,
I czy tak? Wolno w obronie własnej użyć broni 
palnej a ja, Wysoki Sądzie, w obronie własnej 
użyłem tylko wazóttu.

Sędzia: Niech pozwany opowie w jakich o 
kolicznościach to nastąpiło?

Pozwany: O kottcznośd'były, 'jak ju ż trupo- 
nĄinałem, wysoce żenujące- A  teren ałccji-byłi 
taki: półciemny pokój, w rogu kanapka, na 
której właśnie miałem nieprzyjemność siedzieć 
z tu obecną ob. W indorek obok stolik, rur. , 
liku  — wazon. Sytuacja była w  pewnym ma 
m ende taka, ie  musiałem szukeć jakiejś prr- 
esy przed zbyt natarczywymi atakami.Skryłem 
się za wazonem. Panna Pelcia jednak nie u- 
stępowała. W tedy Ja je j powiedziałem: Jak I 
mnie partita nie zostawisz w  spokoju, to  ćf »r 
raz raban przyzwoity uskutecznię". A  ona mi 
nd to: „A uskuteczniaj pian, uskuteczniaj.?,] 
To ja wziąłem Wazon i rąbnąłem o podłogę.

Sąd odrzucił-motywy ob. KapuśdĄskiefO,1. 
jakoby ten działał w  obronie własnej; M a 
miast uznał, ie  działał on w em ocji (mimo, m  
ten ostatni uparcie twierdził, ie  emocję ta 
miała panna Felda, a on to nic a  nic) i  uzna­
jąc ten fakt jako okoliczność wysoce łagodzę 
cą, wymierzył nut karę 6-ciu tygodni aresztu, ; 
co usłyszawszy, pan Mieczysław oświadczył, ie • 
W -przyszłości będzie tłuki, nie wazony, kiś j 
wprost kobiety, jako■ ie  to ostatnie przestęp­
stwo jest przez 'prawo mniej ścigane. -1  

H A L Ą

GDZIE Ap&t&tmy.
WIECZÓR?

TEATRY
OPERA DOLNOŚLĄSKA 

Niedziela 18 bm. godz, to  «« „Tosca" P#- 
cdmegó z Lilianą ' Zamorską oraz Wladysk* ] 
WMń Szeptyckim i Zbigniewem Studlerett ;*ś 
głównych ’ partiach.

Zniżki ważne.

PAŃSTWOWI TEATR
, Sobota, i j  bm. godz. tp —  iiSen' nocy M  
niej".'- " ft

Niedziela, 18 bm. godz, i j  —  „Zielone japa1**

teatr „La lk i i  ak to ra" , ‘j
Sobota, 17 bm. godz. 16 —  bafń muzyczM 

„ w  straszliwym smoku" —  przedstawiali 
zamknięte dla Publkz. Szkół Powsz. nr |  i 7»1 

Niędziela, 18 bm. godz. 16 —  ..O straszlb 
wym smoku" —  baśń muzyczna dni dzieci,

KINA
„ŚLĄSK", Ogrodowa 67 —  „Krój#*®* 

śnieżką".

„WARSZAWA", Fredry 17 A  film 
„Wyspa skarbów". M

„ODRA", nl. Kołłątaja — film szwajeanki 
..Maria Luiza".

--PO LO N IA", Żeromskiego j  j  —  fil® H" 
„Piętro w yżej", ”

„P IO N IE R ", Stalina 71 -  film radzie#' 
♦ Synowie**#. *

■ „Tęcza", Kościuszki 177 — film ra d ź ,# 0" 
by kawalerskie".

.JAM A", Psie Pole — film radz„ >ersi»' 
polska „Zygmunt Kłosowski",

Początek seansów w . dni powszednie O 8°^' 
«J, t7 1 19. W dni świąteczne — ® r  
•ł. «J. 17 1 «9*

Nagrodę otrzyma
^ w f ^ YI',E? WADZIPOD ADBESEM UL ASNYKA 30 (KAS- 
ŁOWICEJ CZARNO-SZAREGO DUŻEGO WILCZURA ZBIEG-4  
LEGO DNIA 16 MAJA. PIES WABI SIĘ „DONARD *.

Uważasz pan, szwagier bierze zawsze cośkolwiek za nisko.
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Danka, siedzi w kącie,
Świat na deszczu moknie. 
Szaro jest w pokoju, 
Zmierzch się snuje w oknie.

Nudno i nieznośnie 
Wloką się godziny,
Danka ziewa smętnie 
Stając przed pianinem.

Musnęła klawisze,
Do kąta znów wraca,
Nie idzie zabawa.
Nie klei słę praca.

Co robić? Kto zgadnie?
Tu nie ma nikogo...
W drzwiach staje Antoni
I pyta od progu:

%

— Skąd ta gniewna mina? 
Złość piękności szkodzi.

Nie umiem się~ cieszyć 
J?xzy takiej pogodzie.

Narzeka Danusia —
Deszcz dzwoni jak do snu, 
W ięc patrzę i tęsknię 
Za słonkiem, za wiosną.

I czekam daremnie,
On pada bez miary.
I niebo i życie 
Jest nudne i szare.

Ty pragniesz —: brat na to —  
Ażeby dla ciebie 
Zmieniło się wszystko 
Na ziemi i niebie.

Czy nie wiesz Danusiu,
Ze cała przyroda,
Zamarłaby w słońcu 
Ach, gdyby nie woda?

Posucha. To słowo 
Przeraża rolnika,
Z niej nędza i troski 
I głód z niej wynika.

Deszcz tobie przeszkadza, 
Krzyżuje ci pianym 
Lecz jest pożyteczny,
Lecz jest pożądany.

Czy teraz rozumiesz?
„Tak, dość narzekania!14 
Wtem pierwszy promy czek 
Zża chmur się wyłania.
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Jak Wala wyleczyła babunie
(Dokończenie)

Szkoda, że już muszę lecieć — powiedziała z żalem. — 1 wy­
biegła.

Wala uśm^chnęła się z zadowoleniem:
Mycie okien odłożę na jutro. Trzeba się teraz przygotować do 

spotkania z babcią.
Po pół godzinie weszła do pokoju staruszki. Była znowu cichą 

dziewczynką w czystej białej bluzeczce i starannie splecionych 
warkoczach.

Odpoczęłaś?
Oh i jak jeszcze, babuniu! — Twarz Wali ożywiła się nagle* 

Nie powiedziała jednak nic więcej. Bo może> babcia będzie niezado­
wolona. Zresztą nie należy się nigdy chwalić w połowie roboty.

Zapadło milczenie, które babcia zaraz przerwała:
Jak d  się podoba nasze miasto? Pewnie nie wiele zdążyłaś 

zobaczyć?
Ach, jeszcze obejrzę... Takbym się cieszyła, gdybyś mnie sama 

po nim oprowadziła. /-
Ależ dziecinko, ja się nie podnoszę z łóżka od dwóch tygodni.
Wala spojrzała z żalem na bladą twarz babci. Była głęboko 

przekonana, że na słońcu chora odzyskałaby siły* Zaczęła więc 
mówić zachęcająco:

Tam jest cudnie babciu... przecież wiosną. W ięc wszędzie wi­
dać świeżą zieleń, taką całkiem, całkiem szmaragdową. I kwiaty 
pachną i słońce grzeje. Ach, podczas takich dni nie potrafiłabym 
usiedzieć w domu.

Ja muszę — powiedziała babcia surowo i jakby z wyrzutem.
Wala poczerwieniała. Babcia na pewno sobie pomyślała, że 

ona jest niedelikatna. Ale dziewczynka miała w tym swój cel.
Babciu •*— zaczęła nieśmiało, — czy ty nie lubisz słońca?
Lubię —  odpowiedziała babcia oschle, — ale teraz, podczas 

choroby przeszkadza mi za nadto. Słońce to piękna rzecz dla ludzi 
zdrowych.

Wala milczała. Miała ogromną ochotę pchnąć zaprószone okna 
i wpuścić do pokoju prąd wiosennego powietrza.'

Tymczasem babcia zmieniła temat. Wypytywała Walę o braci. 
Pamiętała dokładnie ich dziecięce figle sprzed sześciu laty. I Wala 
zdała sobie sprawę, że babcia była stale myślami przy nich. Więc 
dlaczego nie przyjeżdżała?

Dziewczynka nie śmiała o to zapytać.
Walut — powiedziała baśćia przed snem /— Czy nią będzie^ ci 

Smutno w tym ponurym pokoju? N a pewno nie jesteś przyzwycza­
jeń* do samotności...



MAŁY ŚLĄZAK 3

Ach, to nic! — wykrzyknęła Wala. — Mój pokoik jest bardzo 
ładny. Taki orzechowy, błyszczący...

Babcia wzruszyła ramionami.
Tak, wszystkie dzieci patrzą na świat inaczej niż my... Ale 

może to i lepiej. Chciałabym, żebyś się tutaj dobrze czuła.
Walę ogarnęła fala dziwnej tkliwości:
Babcia jest dobra, troskliwa. To nic, że nie nazwała jej ani 

razu kochaniem, ani nawet na przywitanie nie pocałowała.
Ja będę się starała babuniu, żebyś ty była ze mnie zadowolona* 

To ważniejsze!^ Przecież dlatego przyjechałam do ciebie. I ja cię 
muszę wyleczyć.*, zobaczysz, że ml się to uda...

Ty, dziecko?...
Babcia była naprawdę bardzo miła, kiedy się uśmiechała.
Już późno Walu.
Zegar wydzwonił dziesiątą godzinę.
Więc śpij dobrze dziecinko. Ją już od dawna spędzam noce 

bezsennie. Głowa mnie bolir sen nie przychodzi.

Babciu, Ja ci będą głośno czytać geometrię. Jest taka nudna, 
że zaśniesz od razu. — Wala z zapałem uchwyciła się tej myśli, ale
babcia nie zgodziła się, tylko powiedziała:

te dz.iecł’ D!a nlf hJnie istnieją sytuacje bez wyjścia.... To 
f  dodała! Pr° ' 2 kSiąŻka "le wyleczV ^ se n n o śc i.

Możesz spać do późna. Przesuniemy śniadanie na dziewiątą. 
Ale Wala nigdy nie była śpiochem. Zbudził Ją pierwszy pro-

p S  w  1 p' “ " era l *  *

Wala.3132 Uł°rulę d  dr° 9ą do P°koi« ~  powiedziała przyjaźnie
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Bezszelestnie ubrała się i na palcach zaczęła się krzątać. Nie 
wiedziała jak długo trwało robienie porządków. Przy pracy <pzas 
zawsze szybko upływa. Wala była bardzo zadowolona z wyników.

Jasność i czystość to najmilsi goście — mówiła zawszę ma­
musia.

A przy tym Wala odnalazła dużo prześlicznych figurek, które 
stały wszędzie pod grubą warstwą kurzu jak popielate kulki. Ale 
pbtem okazało się, że są barwne i kształtne i nadają pokoikowi 
przemiły charakter.

Wala uważnie rozejrzała się dokoła.
Teraz tylko muszę zdobyć trochę świeżych kwiatów do flako­

nu. Ale gdzie? Może Agata poradzi.
Dziewczynka zastała ją w kuchni i od razu powiedziała o co 

chodzi.
A  czy mogą być w doniczkach?
Naturalnie.
Tu stoją. — Agata wskazała ręką okno kuchenne. Dopiero 

wtedy Wala zauważyła dwa rzędy doniczek.
Ja bardzo lubię kwiaty — dodała Agata.
Było rzeczą widoczną, że pielęgnowała je starannie. Wala sko­

rzystała skwapliwie z pozwolenia 1 obładowana zdobyczą wróciła do 
swojego pokoju. Agata okazała się w  ogóle bardzo dobra. Udzieliło 
się jej podniecenie Wali, która chciała zrobić ze swojego pokoju 
najmilszy zakątek w całyip domu. Z tajemniczą miną przynosiła 
dziewczynce rozmaite serwetki i obrusy, a nawet wydobyła z pę­
katej skrzyni najprawdziwsze firanki.

Teraz jest wspaniale! — mówiły na wyścigi. Wala i Agata.
Szkoda, że nasza pani nie może tu przyjść—
Wala uśmiechnęła się. Wiedziała, że babcia przyjdzie, na 

pewno. Przecież tylko dla niej tak się starała.
Przy śniadaniu babcia zapytała:
Jak zamierzasz spędzić dzisiejszy dzień? Tu Jest prześliczny 

park... * -A | | | l  f l f f /  : fv'.
O, nie babciu; nie odejdę od ciebie dopóki ci się nie znudzę — 

oświadczyła stanowczo Wala. — Ale ja mam pewien pomysrtylko— 
— Dziewczynka zacięła się. Całe przemówienie ułożyła sobie prze­
cież bardzo starannie, a teraz wszystkie wyrazy uleciały. Została 
bezdenna pustka w głowie i nic więcej... A zresztą lepiej powie­
dzieć od razu to co najważniejsze. Beż żadnych wstępów. Wymó­
wiła więc jednym tchem:

Bądź moim gościem dzisiaj babuniu. Zapraszam cię do orzecho­
wego pokoju...

Wala bała się spojrzeć na twarz babci. Nie wiedziała co w niej 
wyczyta: zdziwienie? gniew? a może zgodę?...

Tam jest tak samo jak tutaj, — powiedziała wreszcie babcia —■ 
a taki wysiłek mógłby mnie za nadto osłabić...

Tam jest inaczej — zapewniła gorąco Wala. — Babuniu, jeżeli— 
jeżeli chcesz być dobra, kochana, najmilsza to spełń moją prośbę.

Wala urwała. Znowu mówi inaczej niż zamierzała.
Zgadzam się — padła krótka odpowiedź.
Hurra! — Wala zapomniała w podnieceniu, że postanowiła być
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poważna i Opanowana w obecności chorej. Ale babcia nie gniewała 
się. Zadzwoniła na Agatę i powiedziała;

Podaj mi rzeczy. Chcę się ubrać. I przygotuj ten stary fotel na 
kółkach.

A  to dziwy! — mówiły zdumione oczy Agaty. — Ta wnuczka 
tó prawdziwa czarodziejka. Wjazd do pokoju Wali odbył się bardzo 
uroczyście. Dziewczynce z przejęcia serce waliło jak młotem.

Co powie babcia? Może się rozgniewa, że dla pokazania 
sprzątniętego pokoju Wala naraziła ją na taki' wysiłek... A może na­
prawdę babci szkodzi słońce? Co będzie jak się przeziębi?... — Co­
raz szybsze myśli przelatywały przez głowę dziewczynki, coraz 
większy niepokój ją ogarniał.

Walu! — zawołał babcia dziwnie świeżym, niemal młodzień­
czym głosem. — Kto to wszystko zrobił?

Podziw czy nagana? Wala nie mogła znaleźć słów odpowiedzi. 
Wreszcie wyjąkała:

Nie gniewaj się babciu, ale tu było bardzo nieładnie i ja chcia­
łam, żebyś się u mnie spotkała ze słońcem i kwiatami.

Gniewać się na taką troskliwą i pracowitą wnuczkę?... — Oczy 
babci zalśniły całkiem nowym'blaskiem. Powoli i z rozkoszą wchła­
niała wiosenne powietrze.

Pochyl się — powiedziała miękko do Wali. Dziewczynka zbli­
żyła się posłusznie, a babcia objęła ją, ucałowała w zarumienione 
policzki — pp raz pierwszy.

TWója mamusia jest bardzo rozsądna. Przysłała mi najlepszą 
lekarkę jaką kiedykolwiek spotkałam. Taką, która leczy sercem...

Czy to nie były cudowne słowa? Wala podskoczyła z uciechy:
Jak to dobrze, że ci się tutaj podoba.
Nie wiem czy potrafię teraz mieszkać w swoim ponurym po­

koju — mówiła w zamyśleniu babcia. — Tak, tak, teraz widzę czego 
mogą dokonać dwie maleńkie dłonie.

Zostań tutaj, babciu — powiedziała Wala.
To niemożliwe! Pokój jest za mały na dwie osoby.
Zamieńmy się pokojami. Tak będzie najlepiej.
Babcia zrobiła przeczący ruch.
Babciu, nie powinnaś mi odmawiać. A jutro tam także będzie 

jasno i... nie wiem jak jeszcze. Zdaje się, że ściany były kiedyś nie­
bieskie. Więc jasno i niebiesko.

Nie będę się dłużej opierać. Umiesz przekonywać moja mała... 
Agata ci jutro pomoże.... Naprawdę nie miałam pojęcia, że ty jesteś 
taką energiczną osóbką... Przy obiedzie babcia po raz pierwszy 
miała apetyt. A wieczorem — o dziwo — oczy kleiły się jej do snu.

Walu — powiedziała ze zdziwieniem — mam wrażenie, że tej 
nocy będę spała. 1 głowa przestała mnie boleć...

Dziewczynka była tak podniecona, że w nocy podeszła pod 
drzwi pokoju babci, żeby się przekonać, czy naprawdę zasnęła po 
długich tygodniach bezsenności. Usłyszała równy oddech uśpionej 
i z radością wróciła do swojego pokoju. Potem zapaliła światło 
i zaczęła pisać list do domu:

...Jestem dziś bardzo szczęśliwa, bo wyleczyłam babcię z bez­
senności, bólu głowy i braku apetytu. A Agata mówi, że z mało- 
mówności także. To właściwie nie jest całkiem moją zasługą. Po­
mogła mi wiosna i słońce...
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Próżniakom wszędzie źle
Bolek rwał się do szkoły, znał tam chłopców wesołych, a nauki 

się nie bał, bo Jak zajdzie potirzeba, to cóż? — ściągnie zadanie; 
ktoś mu chyba podpowie, jakąś trójkę dostanie, chociaż pustki ma 
w głowie.

Popłynęły tygodnie, bo czas przecież ucieka, Bolek miło czas 
spędza, nauczyciel narzeka. Przeminęły miesiące, pan rodziców 
przywołał:

Trzeba z chłopcem coś zrobić; toż to przecież jest szkoła. Chło­
piej ciągle swawoli, robi psoty męczące. Nie chce uczyć się wcale. 
To niedobrze się skończy... Ojciec wąsa przygryza:

2łe się sprawa przedstawia. A to smarkacz dopiero, muszą 
z nim porozmawiać.

Bolek wyznał po prostu, że go nudzi nauka. Chciałbym w in­
nym zawodzie swego szczęścia poszukać.

Proszę bardzo, nie bronię. Ucz się buty zeszywać.
Szewc go przyjął z ochotą.
To jest praca uczciwa...
Trzy dni Bolek z zapałem pokonywał trudności, potem uciekł 

z pracowni pełen wstrętu i złości.
Bolą ręce i plecy i w pracowni jest nudno. Szukam pracy cie­

kawej. Gardzę ciężką i żmudną.
Po protekcji go przyjął stary Paweł do młyna. Bolek cieszy! 

się znowu kiedy* pracę zaczynał. Wszędzie biało od mąki i cza­
ro wnie młyn skrzypi. Najpierw wiozą pszenicę, potem mąka się 
sypie. Bolek był tam przez tydzień, wszystkie kąty odwiedził, 
wreszcie zaczął się nudzić:

A więc żegnaj sąsiedzie!
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Potem jeszcze zegarmistrz miał przyjemność wątpliwą poznać 
Solka robotę nieudolną, leniwą. A zegary szydziły zgodnym chórem 
Z chłopaka. Jak tu wytrwać? Więc Bolek dał czymprędzej drapaka.

N ie skończyła się ńa tym ta wędrówka nieszczęsna. U kowala 
I krawca Bolek też się wałęsał. Zawsze senny, niedbały, oczekiwał 
okazji, żeby znowu postąpić według własnej fantazji.

Ojciec wyrzekł się. syna:
Nie chcę Bolka — próżniaka.
Matka ciągle płakała. 2al jej było chłopaka.

“K w i a t y

Jakie kolorowe,
Jakie czarujące.
Stanęły pod oknem 
I cieszą się słońcem.

Wyciągają główki 
Zgrabne, pełne wdzięku, 
Łub kryją się w trawie 
Rozkosznie i miękko.

Przyciągają oczy 
W swym wiosennym blasku, 
Niby malowane,
Niby na obrazku.

Bielą się jak śniegi 
I jak gwiazdy złocą, 
Fioletowe niebo 
Odbijają nocą.

Roswiąsania szarad s numeru 21 „Małego ślązaka"
Zagadka: woda.
Łamigłówka 1: s, las, salon, sok, n.
Łamigłówka U: węgiel, Ignacy, obrazy, Stefan, nożyce, agrest — wiosna. 
Łamigłówka Ul: Jaś nie doczekał,

A jak poszedł krół na wojnę.
Za prawidłowe) rozwiązanie wszystkich szarad redakcja „Małego Ślą- 

żaka'1 przyznała drogą, losowania trzy nagrody w postaci pięknych ksią­
żek dla młodzieży następującym dzieciom:

1. Popik Bogusław, Wrocław, ul. Stalina 5,
2. Solarska Janina, Wrocław, ul* Kasprowicza 16/4,
3. Kronfeld Wilhelm, Góra śląska, iu. Zielona 6/3.

Wygrane książki będą przesłane pocztą. ^
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Z A G A D K A  
Kolorowy, ruchliwy,
Obraca się jak żywy,
Z brzękiem kręci się w  koło, 
Wzbudza w  dzieciach wesołość.

ŁAMIGŁÓWKA
ty — a — pa — zie — lek — kieł — me r - r y  — cjent — san —  

el — ran — ga — o — nia — ste —  ęy — dra — mo — ra — ka — 
gnie — der — in — zno — wit — noc —  in  — a — koń — spiż — 
die — dyk.

Z podanych sylab ułożyć 16 wyrazów. Ich początkowe litery 
dadzą rozwiązanie.

Co odbyło się niedawno w Poznaniu?
Znaczenie wyrazów:

1. Ciemiężycie! gnębiący naród..
2. Część świata.
3. Stolica Łotwy.
4. Miasto, którego założycielem był Lech.
5. Ptak domowy.
6. Chory zgłaszający się do lekarza.
7. Nasza rzeka.
8. Syn Piasta Kołodzieja.
9. Następuje po dniu.

10. Imię komediopisarza polskiego —* Fredry.
11. Zwierzę domowe (wspak).
12. Stop, z którego odlewają dzwony.
13. Narzędzie murarskie.
14. Państwo w Azji. i;
15. Rzeka, w której zginął ks.

Józef Poniatowski.

ŁAMIGŁÓWKA II. 
ułożyła Janina P. 

Znaczenie wyrazów:
1. Coś do picia.
2. Ubogi inaczej.
3. Wykonywać pracę krawiec­

ką (bezokolicznik).
4. Zdrobniałe imię męskie.
5. Daje mleko i wełnę.
6. Przywłaszczyć in.
7. Nazwa gór w Europie.
Za trafne rozwiązanie wszystkich zadań redakcja przeznacza 

nagrody w postaci książek, które otrzymacie drogą losowania. 
Termin nadsyłania rozwiązań upływa z dniem 24 maja.'

8

1 X

z X

3 X

f X

5 X

6 X

7 X


